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Na 50/MTP:

Porządkowanie miasta • nowo arterie
• więcej miejsc w hotelach i gastronomii
• ciekawe imprezy handlowe i kulturalne

W tym roku już po raz pięć- sław Sleboda stwierdził, iż 
dziesiąty zjada do Poznania władze miejskie największa 
przemysłowcy i handlo-wcy z uwagę przywiązują do poprą- 
całego świata, by wziąć udział wy komunikacji, polepszenia 
w Międzynarodowych Targach eśtet3’kj w mieście, utrzymania

Poznań, piątek 3 lutego 1978 Cena 1 zi 
Wyd. A

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Belgii

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 2 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Kró­
lestwa Belgii Marcela Houllez, 
który złożył listy uwierzytel­
niające.

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. M. Houllez, w 
asyście członków ambasady, złe 
żył wieniec na Grobie Niezna 
nego Żołnierza. (PAP)

POJUTRZE - GŁOSUJEMY

Społeczna aktywność i zaangażowanie
towarzyszą przygotowaniom do wyborów

Poznańskich. Jubileusz tej za­
służonej dla polskiego handlu 
zagranicznego oraz Poznania 
imprezy postanowiono uświet­
nić szeregiem przedsięwzięć, 
mających na celu jak najlep­
sze przyjęcie tegorocznych go­
ści targowych. Już od jesieni 
ubiegłego roku działa zespól 
koordynacyjna - przygotowaw­
czy do spraw 50 MTP, którego 
celem jest zadbanie o jak
najlepsze 
miasta

przygotowanie się
województwa do

Ideowo-wychowawcza 
praca w ZHP

2 bm. odbyło się w Belwede 
rze pod przewodnictwem prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego posiedzę 
nie Rady Głównej Przyjaciół 
Harcerstwa. Tematem dysku­
sji były założenia pracy ideo- 
wb-wychowawczej Związku 
Harcerstwa Polskiego w 1978 
r. Na kanwie nostanowńeń II 
Krajowej Konferencji PZPR 
rozważano sprawę pogłębienia 
wpływu wychowawczego orga 
niza.cji, jakości jej codziennej 
pracy, realizacji zadań wynika 
jących z uchwał VI Zjazdu 
ZHP.

Rada Główna zapoznała się 
z proponowanymi kierunkami 
społecznie użytecznego działa­
nia, związanymi z potrzebami 
gospodarki, w których działal­
ność młodzieży w skali społe­
cznej mogłaby dać dobre rezul 
taty, a jednocześnie samej mło 
dzieży — satysfakcję z faktu 
współuczestnictwa w rozwiązy 
waniu ważnych problemów kra 
ju.

Rada Główna zatwierdziła 
swój plan pracy na rok bieżą­
cy. W skład Rady zaproszono 
wiceministra obrony narodo­
wej szefa Głównego Zarządu 
Politycznego WP — gen. bro­
ni, Włodzimierza Sawczuka.

W całym kra 
t ju trwaj; przv 

j H a E 1 gotowania do 
i r™ h 1 J wyborów do rad 

’•! narodowych
B miejskich, dziel 

nicowych, gmin 
nych i wspól­

nych dia miasta i gminy. Gło­
sowanie odbędzie się w nie­
dzielę 5 bm. w lokalach obwo­
dowych komisji wyborczych 
otwartych bez przerwy między 
godziną 6 do 22.

Stolica kraju — Warszawa 
przygotowuje się uroczyście 
do wyborów. W centralnych

domach, w witrynach sklepów 
— widnieją plakaty: „Głosuje 
my za rozwojem Warszawy”. 
„Głosując na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu speł-
niamy patriotyczną i 
telską powinność”.

Lokale wyborcze są 
nie udekorowane. Na

obywa-

odświęt 
ulicach

wiodących do miejsca głosowa 
nia umieszczane sa odpowied­
nie znaki informacyjne. W 
osiedlach mieszkaniowych du­
że obwieszczenia podają per­
sonalia kandydatów na rad­
nych. W dzielnicach rozprowa

punktach miasta
wielkie emblematy FJN oraz

, . . . . dzane są broszury będące ta* 
/Łg demeeum wyborców i wybo­

barwne . makiety przypomina­
jące o wyborach. Na placu De 
filad umieszczono wielki na­
pis: „5 lutego idziemy wszys­
cy do urn wyborczych”. Na 
frontonie największego domu

rów. W obwodach stale czyn­
ne są punkty informacyjne.

Sprawnie przebiega „Ty-

ne są uroczyście dowody oso­
biste.

Spotkania, nad którymi pa­
tronat sprawują komitety 
FJN wespół z ZŚMP i ZHP — 
przebiegają w atmosferze du­
żego zaangażowania w sprawy 
dotyczące rozwoju regionu i 
kraju.

W woj. katowickim mło­
dzież spotyka się z młodymi 
kandydatami na radnych. 
Omawiane sa problemy zwią­
zane z udziałem młodych Po­
laków w realizacji programu 
FJN. Młodzieżowe kolektywy 
mają na swoim koncie wiele 
cennych inicjatyw produkcyj- 
nych i społecznych.

Na cześć II Krajowej Kon­
ferencji PZPR młodzi górnicy 
dali ponad plan około 120 000

czerwcowej imprezy.
Wczoraj w Komitecie Woje­

wódzkim PZPR w Poznaniu 
odbyło się kolejne posiedzenie 
zespołu, któremu prźewodnj-

ładu i porządku, wystroju i 
modernizacji ciągów handlo­
wych oraz gastronomii, zapew­
nienia bazy noclegowej, odno­
wienia elewacji licznych obiek 
tów, przygotowania na okres 
targów szeregu imprez kultu­
ralnych oraz zorganizowania 
nowoczesnej informacji i re­
klamy.

Do otwarcia MTP m. i<n. 
otynkuje się w mieście około 
100 budynków. Wartość tych 
prac przekroczy 35 min zł. 
Dalsze 24 budynki zostaną 
odnowione na poznańskim. od­
cinku •Szlaku Piastowskiego. 
W mieście przybędzie około 
1000 miejsc parkingowych, od-

czył I sekretarz KW PZPR — nowlone j zrekonstruowane
Jerzy Zasada. W czasie spot­
kania poinformowano o prze­
biegu przygotowań do 50 MTP. 
Prezydent Poznania Włady-

zostaną fontanny przy Operze 
i na pi. Wolności, zadba się o 
estetyke sklepów nie tylko w 
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W Iżewskich

dzień młodego wyborcy”, ood- 
czas którego we wszystkich 
środowiskach młodzieżowych 
odbywają się spotkania przed 
wyborcze młodych obywateli, 
którzy ukończyli 18 rok życia 

ność naszego narodu”. Na gmą i biorą po raz pierwszy udział 
chach urzędów i instytucja, n^t w wyborach. Młodym wręcza-

ton węgla: hutnicy około

studenta „Riwiera” hasło
głosi': „W dniu wyborów za? 
manifestujemy polityczną jed?

1000 ten stali. Pomyślnie roz­
wija ^ię na Śląsku, i w Zagłę­
biu patronat ZSMP nad bu­
downictwem mieszkaniowym 
w ramach którego oddano już 
do użvtku blisko 7 000 miesz­
kań. (PAP)

W Bełchatowie 
coraz bliżej węgla

Górnicy kopalni węgla bru? 
natnego „Bełchatów” wydobyr 
li już 15 min metrów sześciep 
nych nadkładu ziemi, przykry­
wającej pokłady węgla brunat 
nego.

Nadkład w kopalni bełchatow 
skiej rozpoczęto zbierać w czer 
wcu minionego roku przy po­
mocy największej w Polsce ko 
parki o ciężarze ponad 7000 
ton. (PAP)

Wystąpienie E. Wyznera na forum Komitetu Rozbrojeniowego

Zachód nie rezygnuje z prób
zakłócania procesu odprężenia

Co 90 sekund schodzi z taimy kolejny „Moskwicz" produkowany 
w Iżewskich Zakładach Samochodowych. Do końca bieżącej pię­
ciolatki roczna produkcja wynosić będzie 220 000 samochodów.

CAF — TASS

Obchody 60 rocznicy powstania
radzieckich sił zbrojnych

W czwartek w genewskim 
Pałacu Narodów odbyło się 
kolejne posiedzenie, plenarne 
Komitetu Rozbrojeniowego. Na 
posiedzeniu' zabrał głos prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
stały przedstawiciel PRL w 
genewskiej siedzibie ONZ. Eu­
geniusz Wyzner podkreślając 
znaczenie podejmowanych w 
ostatnim okresie wysiłków roz- 
brojehióWych zarówno dwu­
stronnych, jak i wielostron­
nych. a w szczególności donio­
słe znaczenie ostatnich propo­
zycji Leonida Breżniewa w

sprawie rozbrojenia i zahamo-
wania wyścigu 
ar nych.

Ambasador 
stwierdził, źc 
nych wysiłków

zbrojeń nukle-

E. Wyzner 
obok pozytyw­
na rzecz pow-

strzymania wyścigu zbrojeń 
nuklearnych służących odprę­
żeniu zarówno politycznemu, 
jak i militarnemu, podejmowa­
ne są jednocześnie rrzez okre­
ślone siły ną Zachodzie próby 
zakłócenia tearo procesu, które 
wiąża się z pianami produkcji 
i wyposażenia, armii Paktu 
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Amerykański „Skylab
spłonie w atmosferze ziemskiej?

Amerykańska Agencja Aero że „Skylab” traci wysokość

„Wierni ideom Wielkiego 
Października, w sojuszu z 
Armią Radziecką, na straży 
pokoju i socjalizmu” — to ha- 
słó które towarzyszy rozpoczy­
nającym się w całym kraju 
obchodom, z okazji przypada­
jącego 23 bm. święta radziec­
kich sił zbrojnych, W tym ro­
ku mają one szczególnie uro­
czysty charakter; zbiegają się 
bowiem z 35 rocznicą powsta-

nia Ludowego Wojska Polskie­
go.

Z okazji 60-lecia Armii Ra­
dzieckiej przewiduje się zorga­
nizowanie w Warszawie uro­
czystej akademii. Akademie 
odbędą się także w dowódz­
twach okręgów wojskowych 
— Pomorskim, Śląskim, War­
szawskim i rodzajów sił zbroj­
nych — Marynarce Wojennej. 
Wojskach Letniczych, Obrcnv 
Powietrznej Kraju oraz Wcisk 
Ochrony Pogranicza. (PAP)

W Algierze obradują przedstawiciele
frontu antysadatowskiego

nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej NASA utraci prawdopodo 
bnie ogromne laboratorium ko 
smiczne „Skylab”. Podaje o 
tym AFP powołując się na do 
brze poinformowane źródła.

Naukowcy V. stwierdzili, że 
„Skylab” zmienia swoją orbitę 
i coraz szybciej zbliża się do gę 
stych warstw ziemskiej atmo­
sfery. NASA przewidywała, że 
w roku 1930 dokona operacji 
przesunięcia laboratorium na 
wyższą orbitę, za pomocą kon­
struowanego obecnie promu ko 
smicznego. Okazało się jednak,

szybciej niż przypuszczano i 
wejdzie w atmosferę Ziemi pra 
wdopodobnie już pod koniec 
bieżącego roku. Jeśli koniec 
misji „Skylaba” okaże się rze 
czywiście nieunikniony, ucze­
ni uruchomią silniki pojazdu 
w celu nadania mu większej 
szybkości i tym samym spowo 
dowania całkowitego spalenia 
się go nad którymś z oceanów.

„Skylab” waży 80 ton. Krąży 
na wysokości 350 km nad Zie 
mią. Na jego pokładzie przeby 
wały w latach 1973 i 1974 trzy 
załogi amerykańskie. (PAP)

MŚ w piłce ręcznej

Awans Polaków
do olimpijskiego turnieju

Polscy piłkarze ręczni prze­
grali w czwartek półfinałowy 
mecz mistrzostw świata ze 
złotymi medalistą olimpijskim — 
zespołem ZSRR 16:18 (9:7). Równo 
cześnie w Hcrning Dania poko­
nała w tej samej grupie Szwecję 
18:14 (10:9).

Naszym brązowym medalistom 
olimpijskim na pocieszenie po­
został pewny już awans do ołim 
pijskiego turnieju w Moskwie, w 
którym wystąpi 6 najlepszych ze 
społów mistrzostw świata w Da­
nii. W najbliższą sobotę biało- 
czerwoni zmierzą się w walce o 
piąte ’miejsce z mistrzem olimpij 
skim z Monachium — Jugosławią. 
Mecz odbędzie się w Broendby.

Dekoncentracja po wejściu na 
parkiet w drugiej połowie srogo 
się zemściła. „Prezent” w posta 
ci dwóch bramek poderwał dc
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Sprawa przyszłości Rodezji

Fiasko konferencji 
w La Valetta

Maltańska konferencja ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanii 
— Davida Owena oraz amerykan-
skiego ambasadora Andrew
Youngą z przywódcami patriotycz­
nych sił Zimbabwe — Joshuą Nko- 
nio i Robertem Mugabe zakończy­
ła się fiaskiem. Takie przekonanie 
panuje w I.ondynie. W stolicy W. 
Brytanii tylko nieliczne komenta­
rze prasowe skwitowały wyprawę 
szefa Foreign Office do La Valetty.

Po 3-dniowych rozmowach wyraź 
nie widać, iż anglo-amerykańska 
inicjatywa w sprawie Rodezji zna­
lazła się w martwym punkcie.

Smith usiłuje zmontować włas­
ny program przestawienia Rodezji 
na formułę uwzględniającą część 
żądań kolorowej ludności, zaś Lon 
dyn i Waszyngton ani nie są zdol 
ne temu przeszkodzić, ani — co 
więcej — zapewnić realizacji po­
przednio ustalonego planu przyzna 
nia niepodległości Zimbabwe,

PAP

W hotelu El Avrassi w Algie 
rze rozpoczęła się wczoraj dwu 
dniowa konferencja na szczy­
cie postępowych państw arab­
skich. Jej zadaniem jest opra­
cowanie konkretnych posunięć, 
realizujących uchwały oc.prz-ed 
niego szczytu, który odbył się 
w Trypolisie.

Szefowie dyplomacji Algie-
rii. Syrii. Libii, je men u Fo­
łudniowego oraz przedstawi­
ciel Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny przygotowali pro-

jekt deklaracji politycznej, za­
wierającej wytyczne dla wzmo 
żenią współpracy wojskowej i 
gospodarczej tzw. frontu anty­
sadatowskiego.

AA
Jak podała Agencja France 

Presse, prezydent Egiptu An- 
war Sadat przybył w czwartek 
do Rabatu, gdzie odbył rozmo­
wy z królem Maroka Hasanem 
II. Dzisiaj Sadat opuści Maro­
ko i uda się do Stanów Zjed­
noczonych. (PAP)

Sal uf-6“ kontynuuje lot

Tankowanie paliwa na orbicie
Dzień roboczy Jurija Roma- 

nienki i Gieorgija Greczki na 
pokładzie pilotowanego zespo­
łu orbitalnego rozpoczął się o 
godz. 6.30 czasu moskiewskie­
go. Program obejmował prze­
prowadzenie operacji zaopa­
trzenia stacji „Salut-6” w pa-

liwo. dostarczone na orbitę 
przez towarowy transporto­
wiec kosmiczny „Progresś-l”.

Prcces tankowania odbywał 
się pod kontrolą załogi i spe­
cjalistów z ośrodka • kierowa­
nia lotem. (PAP)

Epidemia grypy 
na Węgrzech

Bardzo poważnych rozmia­
rów nabiera epidemia grypy 
na Węgrzech. Ze wszystkich 
stron kraju napływają nieu­
stannie informacje o dalszych 
tysiącach zarejestrowanych 
przypadków zachorowań. W 
niektórych miejscowościach w 
ciągu kilku dni ilość chorych 
podwoiła się.

W związku z epidemią wła­
dze sanitarne wprowadziły za­
kaz odwiedzin w szpitalach. W 
całym kraju podejmuje się tez 
środki zapobiegawcze, by za 
trzymać rozwój epidemii.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko1^
Plan współpracy medycznej
W dniach 30 stycznia — 2 lutego 

br^przebywała w naszym kraju 
delegacja Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego i Rodziny Królestwa 
Belgii. Podpisano plan współpra­
cy medycznej na lata 1978—1979.

Rozmowy na Kremlu
W 'czwartek na Kremlu rozpo­

częły się rozmowy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygina z premierem Ludowo- 
Demokratycznej Republiki Jeme­
nu A. N. M. Hasanim. Wymie­
niono poglądy na tematy doty- 
zące stosunków dwustronnych, 

t także na tematy międzynaro­
dowe ze szczególnym uwzględnię

niem sytuacji na nnsKim wscao 
dzie.

Wyróżniające „i*
Indyjska komisja wyborcza 

ogłosiła 2 bm., że partia b. pre 
miera Indii I. Gandhi może uży. 
wać nazwy „Partia Kongreso­
wa-!”, w której litera „i”, od 
imienia pani Gandhi .odróżnia ją 
od właściwej Partii Kongresowej.

Propozycja USA
Stany Zjednoczone zapropono­

wały w czwartek utworzenie mię 
dzynarodowego banku paliwa 
nuklearnego w celu zmniejszenia 
do minimum ryzyka rozpowszech 
hienia broni nuklearnej.

Angolskie MSZ ostrzega

Angolskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych poinformowało w 
czwartek władze Wielkiej Brytar 
nii, że każdy schwytany w An­
goli obcy najemnik będzie bez są­
du rozstrzelany.

Expose M. Soaresa
Premier koalicyjnego rządu Par 

tii Socjalistycznej i Centrum 
Demokratyczno-Społecznego, M. 
Soares przedstawił w czwartek 
po południu w parlamencie expo 
se rządowe. Motywem przewod­
nim tego wystąpienia był apel 
o „zaciskanie pasa”.
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F udzie piszą nieraz, w 
sprawach zdawałoby 

się drobnych, nie do władz 
lokalnych, nie do wojewódz 
kich, lecz wprost do Komi­
tetu Centralnego PZPR, 
osobiście do Edwarda Gier 
ka, do Rady Państwa. Cza­
tami Czynią tak z nieświa­
domości, że najwłaściwiej 
byłoby zainteresować kiep­
skim funkcjonowaniem po­
bliskiego sklepu, albo nie­
należytym rozdziałem matę 
riałów budowlanych naczel 
nika gminy lub przewodni­
czącego gminnej (miejskiej) 
rady narodowej. Czasami 
wszakże zwracają się bezpo 
średnio „do Warszawy" za­
wiedzeni brakiem skutecz­
nego działania ze strony lo 
kalnych władz.

O tym, iż nie wszystkie 
rady narodowe pracują z 
należytą aktywnością, mó­
wił ostatnio w Sejmie po­
seł Edward Babiuch, przed 
kładając informację Rady 
Państwa o działalności te­
renowych rad. Mówca mię­
dzy innymi stwierdził, iż 
zdarza się zmniejszenie czę 
stotliwości sesji rad naro­
dowych; nie wszystkie też 
działają z jednaką energią, 
o czyin świadczą trudne do 
wytłumaczenia różnice w 
stanie gospodarności oraz 
zaspokajaniu potrzeb lud­
ności różnych miast i gmin 
Uwagi te dotyczą zarówno 
administracji państwowej, 
jak też działalności rad na­
rodowych.

Podczas wspomnianego 
wystąpienia sejmowego mo 
wa była także o tym, iż na 
sesjach i podczas pracy ko­
misji rad trzeba wytworzyć 
klimat obywatelskiej dysku 
sji i rzeczoioej krytyki, po­
zwalający omawiać rozma­
ite problemy, możliwości 
oraz poszukiwać najlep­
szych rozwiązań.

Nowo wybierani radni 
poznali podczas zakończo­
nych właśnie spotkań przed 
wyborczych — opinie wielu 
środowisk na temat wszy­
stkich bodaj naszych co­
dziennych spraw. Od ich 
aktywności, wnikliwości, a 
niekiedy także — nieustę­
pliwości, będzie w sporej 
mierze zależeć w jakim sto 
pniu i w jakim tempie usu 
wane będą przyczyny zwy­
kłych ludzkich bolączek.

WP

PROBLEMY SUROWCOWE @ URZĄDZENIA DLA ROLNICTWA, BUDOW­
NICTWA MIESZKANIOWEGO I GÓR NICTWA $ POLACY NA BUDOWACH 

KOLEJNYCH RUROCIĄGÓW

Współpraca polsko-radziecka
przyspiesza rozwój obu krajów

Robocze rozmowy, jakie 
przeiarowadz.il w tych dniach 
w Moskwie premier Piotr Ja­
roszewicz, dostarczyły wielu 
przykładów wzrostu ilościowe­
go i jakościowego, jatki ma 
miejsce we współpracy gospo­
darczej i naukowo — technicz 
nej obu krajów. Rozmowy te 
wykazały, jak wielkiego postę 
pu dokonał Związek Radziecki 
i Polska w opanowywaniu no­
wych technik i technologii. Wy 
kazały też, że potencjał prze­
mysłowy jaki zwłaszcza w cią­
gu 7 ostatnich lat rozwinęliś­
my w naszym kraju umocnił 
pozycję Polski jako ważnego 
dla Kraju Rad partnera we 
wspólnym rozwiązywaniu róż­
norodnych problemów technicz 
nych i gospodarczych.

Jak zaznaczył na spotkaniu z 
dziennikarzami — w Warsza­
wie w dniu 2 bm. — rzecznik 
prasowy rządu wiceminister 
Włodzimierz Janiurek — tym 
co cechowało rozmowy premie 
rów obu krajów była serdecz­
ność i wzajemne zrozumienie.

Sformułowanie to nie tma. nic 
„z .protokołu”, lecz w sposób 
autentyczny odzwierciedla at­
mosferę, w jakiej odbywało się 
spotkanie. Dowodem tego była 
pełna gotowość ze strony ra­
dzieckiej rozpatrzenia polskich 
postulatów zwiększenia radziec 
kich dostaw, ponad wcześniej­
sze ustalenia, w dziedzinach 
dla nas obecnie szczególnie 
ważnych. Dotyczy to zwłaszcza

urządzeń dla budownictwa mie 
szkaniowego i rolnictwa.

Jeśli chodtzi o zamierzenia im 
tegracyjine, to obie strony wy­
raziły szczególne zainteresowa 
nie wspólnym rozwiązywaniem 
problemów surowcowych, po­
głębieniem współpracy w ta­
kich przemysłach przetwór­
czych jak elektromaszynowy, 
środków transportu, maszyn 
ciężkich i górniczych oraz urzą 
dzeń dla energetyki. Omawia­
no m. in. sprawy współpracy 
w pirodukćja samochodów samo 
wyładowczych dużej ładowno­
ści. statków i platform wiert­
niczych do poszukiwania ropy 
i gazu na szelfach morskich, 
jak również niektórych urzą­
dzeń służących produkcji ryn­
kowej i żywnościowej.

W wyniku rozmów zarysowa 
ła się też perspektywa poważ­
nego zwiększenia radzieckich 
dostaw, maszyn i urządzeń dla 
polskiego górnictwa, w zamian 
za nasz węgiel.

Efekty i przyjacielska atmo­
sfera rozmów dowiodły raz 
jeszcze. że stosunki pol­
sko—radzieckie, z każdym ro­
kiem stają się coraz bardziej 
partnerskie.

Dziś jesteśmy głównym — a 
często jedynym dostawcą — 
wielu skomplikowanych wyro­
bów na radziecki rynek. Moż­
na wśród tych wyrobów wymię 
nić choćby samoloty dla rolnic 
twa i śmigłowce, samoloty do­
stawcze, sprzęgła elektromagne

tyczne i uchwyty tokarskie, 
sprzęt elektrotechniczny i łącz 
ności, farmaceutyki i kosmety­
ki, tekstylia i wyroby włókien­
nicze.

Nasi radzieccy partnerzy ob 
serwują z sympatią rozwój na 
szego kraju i wzrost naszych 
możliwości. Proponują nam z 
każdym rokiem ciekawsze, 
większe i bardziej technicznie 
ambitne tematy kooperacyjne. 
Zanotowali np. z uwagą sukce 
sy naszych budowniczych ruro 
ciągów — orenburskiego i no- 
wopołockiego. W rezultacie 
przychylili się do naszej pro­
pozycji dalszego angażowania 
potencjału wykonawczego w 
tej dziedzinie na terenie ZSRR. 
Pozwoli to nam efektywniej wy 
korzystać pracujący tam już 
nasz sprzęt, z myślą o zwięk­
szenie dostaw radzieckich su­
rowców.

Ograniczając się do tych pa 
ru tylko przykładów, można 
stwierdzić, że bez współpracy 
gospodarczej i naukowo-techr 
nicznej ze Związkiem Radziec­
kim rozwiązanie wielu proble­
mów i dalszy rozwój naszej go 
spodarki byłby dla nas znacz­
nie trudniejszy, a w takich dzie 
dżinach jak np. energia jądro­
wa — wręcz niemożliwy. (PAP)

Militarne ataki Poznańskie wyróżnia się w skupie złomu

Kambodży na SRW Więcej surowców wtórnych
Wietnamska Agencja informa­

cyjna poinformowała o nowych 
atakach wojsk Kambodży na te­
rytorium Socjalistycznej Republi­
ki Wietnamu.

W dniach od 21 do 28 stycznia br. 
wojska Kambodży przeprowadziły 
kilkakrotnie operacje wywiadow­
cze na terenach SRW oraz ostrze­
lały przygraniczne prowincje Za­
tai — Kontum i Darlac.

30 stycznia okręty marynarki 
Kambodży ostrzelały wietnamskie 
dżonki rybackie na Zatoce Syjam 
skiej w pobliżu portu Ha Tien. Te­
go samego dnia ciężka artyleria 
kambodżańska ostrzelała admini­
stracyjne centrum prowincji An- 
ziang — miasto Tiaudok.

dla gospodarki
W Urzędzie Wojewódzkim w Gniezno i Luboń, miasta i gmi

Poznaniu odbyła się wczoraj ny; Buk, Czerniejewo, Kłecko, 
narada na lemat wykonania -No'vy *•“■»* Oborniki, Ona- 
planu skupu surowców wtór­
nych w roku 1977 i zadań na 
rok bieżący. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele Komisji 
Wojewódzkiej do Spraw Zbiór 
ki Złomu oraz pełnomocnicy
prezydentów i naczelników 
miast i gmin.

KRONIKA DNIA
NA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

Do szerokiego grona organizacji i instytucji angażujących się w bu­
dowę Pomnika — Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka dołączył Ka­
tolicki OJrodek w Poznaniu kierowany przez ks. dr. Czesława Biał­
ka. Jest to już trzecia wpłata tego ośrodka. (PAP)

Jednostki gospodarki komu­
nalnej skupiły w roku ubieg­
łym 6494 tony złomu, Spółdziel 
nia Pracy ..Surmet” 34 142 to­
ny, gminne spółdzielnie — 
38 125 ton. Spośród 53 gmin­
nych spółdzielni, 32 nie wyko­
nały planu, co było spowodowa 
ne trudnościami transportowy­
mi.

MŁODZIEŻOWA TURYSTYKA W KRAJACH SOCJALISTYCZNYCH

Dzisiaj rozpoczhie się w Poznaniu trzydniowe spotkanie konsulta­
cyjne dyrektorów młodzieżowych biur podróży z krajów socjalistycz­
nych. Na spotkaniu tym reprezentowane będą: „Sputnik” — mło­
dzieżowe biuro podróży Kraju Rad, węgierski „Expres”, bułgarska 
„Orbita”, czechosłowacki „CKM”, „Jugend —r Turist” z NRD oraz 
polski „Juventur”. Uczestnicy sympozjum dokonają oceny dotych­
czasowej wymiany młodzieżowych grup turystycznych oraz określą 
warunki dalszego rozwoju młodzieżowej turystyki, (ask)

W społecznej zbiórce złomu 
województwo poznańskie zdo­
było drugie miejsce w kraju 
(po woj. katowickim). Plan sku 
pu tego najcenniejszego z su­
rowców wtórnych wykonano w 
154,7 procenta, dostarczając hu 
tom 3 094 tony złomu żeliwne­
go, stalowego i metali nieże­
laznych. Zadania w tym zakre 
sie najlepiej wykonały miasta:

8 lat pozbawienia wolności

Epilog pirackiej brawury

lenica, Pniewy, Szamotuły, Sic 
raków, Środa, Śrem, Wielicho­
wo i Września oraz gminy; 
Czerwonak, Dopiewo, Granowo, 
Kaźmierz, Kołaczkowo, Kuślin, 
Mieleszyn, Niechanowo, Nowe 
Miasto, Obrzycko, Suchy Las, 
Zaniemyśl.

Wyniki społecznej zbiórki ma 
kulatury w województwie po­
znańskim są znacznie gorsze 
— zadania roku 1977 wykona­
no tylko w 68,3 procenta.

Na rok bieżący plany żarów 
no w skupie złomu, jak i ma­
kulatury są podwyższone. Dla 
tego działalność w tym zakre­
sie musi być udoskonalona. 
Zwróci się uwagę przede wszy 
stkim na poprawę organizacji 
skupu surowców wtórnych, 
(m. in. zwiększenie ruchomych 
punktów skupu), lepsze wypo­
sażenie techniczne punktów 
skupu oraz zapewnięnie środ­
ków transportu. Rozszerzy się 
współpracę z samorządami 
mieszkańców, z dozorcami do­
mów oraz młodzieżą szkolną.

(gra)

Na 50 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie

Dokończenie ze str. 1 odbędą _ się * 
centrum miasta. Planuje się . Fotókinotechni-

przebudź
gastronomicznych na Starym Ka . -t-As od 11 do
Rynku, głównie w celu Zaimeresowanie
szema zaplecza dła Jarmarku 20 czerwca.
Świętojańskiego, który w tym nimi te|t 
roku obejmie również ul. Pa- numo i« wyjdą poza 
dereWskiego aż po pl. Wolno- macierzyste U __ ;_
ści. W mieście przeprowadza 
się modernizację 10 zakładów 
gastronomicznych m. in. restau 
racji „Adria”, która stanie się 
funkcjonałnym „kembmatem 
rozrywkowym”, przybędzie 10 
obiektów „małej gastronomii”.
unowocześniony będzie m. m. 
ciąg handlowo-gastronomiczny 
na ul. Lampego. Dla celów 
rozrywkowych, wspólnie ze 
Zjednoczeniem Przedsiębiorstw 
Rozrywkowych, przygotuje się 
nowe lokale w pasażu kina 
„Apollo”, w piwnicach przy ul. 
Śniadeckich; rozpocznie się 
również budowę wesołego mia­
steczka. Zadbano o zorganizo­
wanie wielu ciekawych imprez
estradowych. Na przykład na 
Starym Rynku powstanie ogró­
dek operetkowy, a na tere-

skie, Kiekrz. Naramowice, ui. 
Matejki, Pałac Kultury), nie 
zapewnią wszystkim wystaw­
com zamówionej powierzchni 
ekspozycyjni .

Sytuację poprawi w pewnym 
sensie zbudowanie dużej hau „Bu- 
dhnesu”, modernizacja szeregu in­
nych obiektów, stworzenie zalążka 
ekspozycji przemysłu okrętowego 
w Kiekrzu. Łącznie uczestnicy tar­
gów otrrymają do swojej dyspozy­
cji 180 000 m kw. powierzchni 
ekspozycyjnej, z której 60 procent 
przypadnie na wystawców zagra­
nicznych. Oprócz imprezy czerw­
cowej na terenach MTP w paź­
dzierniku br. zostaną zorganizowa­
ne międzynarodowe salony specja­
listyczne „Brema” i „Budma”, a 
w listopadzie salon „Mezura”. W 
czerwcu odbędą się nadto giełdy 
krajowe a jesienią Targi Krajowe.

Przygotowaniami do 50 MTP 
oraz udziałem w upiększaniu

— ■ v k j '•' miasta zainteresowani są wszy
nach MTP codziennie sCV poznaniacy. Szeroki udział
Ps«r£g mieszkańców miasta w pra-
i województwie realizują drogow- cach przygotowawczych, to JC- 
cy. Do otwarcia targów zmederni- z warunków zrealizowania 
zowane zostaną ulice: Marchie w- wszystkich przedsięwzięć. W 
skiego, Niezłomnych, skrzyiowąnie •pracach pomagają szczególnieprzy Dworcu PKS, okolice nowego 1 - .
hotelu ,,po»nań”, ul. Dworcowa, samorządy mieszkańców.
Unowocześniony i -żmodernizwwa- ' ♦ ■
ny zostanie odcinek z lotniska na 
Ławicy do centrum miasta, trwać 
będzie budowa wygodnego wylotu
z Poznania na Piłę.

Ten rok będzie szczególnie 
pracowity dla Zarządu MTP. 
Jeszcze nigdy w historii tej 
imprezy nie zaplanowano na 
jeden rok tylu przedsięwzięć 
jak obecnie. Już w kwietniu

mieście, działa.ią 52 zespoły
przy kctmćtetach osiedlowych, 
których celem jest poprawa 
estetyki otoczenia. Z każdym
mdesiącem wzrasta zakres prac 
społecznych wykonywanych 
przez poznamaków, którzy 
chcą jak najlepiej przyjąć w 
czerwcu gości z całego świata, 

(map)

Zachód nie rezygnuje
Dokończenie ze str. I 

Północnoatlantyckiego w no­
wy rodzaj broni masowej za­
głady — broń neutronową.

.kańskimi planami produkcji 
bomby neutronowej. Poparcie 
radzieckiej propozycji w spra­
wie zawarcia porozumienia o 
wzajemnym wyrzeczeniu sięPrzedstawiciel PRL przypo- .. .. 

mniał, że w czasie rozmów z produkcji broni neutronowej, 
któremu Edward Gierek dałprezydentem USA Jimmy Car­

terem w grudniu ubiegłego ro­
ku Edward Gierek zwrócił 
uwagę na z ani epoko jenie spo­
łeczeństwa polskiego amery-

wyraz na II Krajowej Konfe­
rencja PZPR, jest odbiciem 
jednomyślnego stanowiska 
wszystkich Polaków. (PAP)

R. Polański opuścił 
niespodziewanie USA

Znany reżyser filmowy Roman 
Polański opuścił niespodziewanie 
Stany zjednoczone i przybył w 
środę przed południem do Londy­
nu. Tego samego dnia miał się sta 
wić przed sądem w Santa Moni- 
ca w Kalifornii, gdzie miał być 
wydany wyrok w sprawie zarzuca­
nego mu czynu nierządnego z nie­
letnią dziewczyną. Polański Spędził 
ostatnio 42 dni w areszcie na ba­
daniach psychiatrycznych, których 
wyniki miały pomóc sądowi w 
wymierzeniu podsądnemu odpo­
wiedniej kary.

Agencje stwierdzają, że po przy 
byciu do Londynu — Polański zni­
knął tak nagle, jak przyjechał. Po­
nieważ jest obywatelem francu­
skim sądzono nawet, że prosto z 
Wielkiej Brytanii udał się do Pa­
ryża, ale władze francuskie nie 
potwierdziły tych przypuszczeń. 
Londyńska .willa Polańskiego stoi, 
jak dotychczas, pusta i nikt jej w 
środę nie odwiedzał. Sędzia w San 
ta Monica odroczył wydanie wy­
roku do 14 lutego, by — jak pod­
kreślono — dać podsądnemu szansę 
stawienia się w sądzie. (PAP)

Trwa strajk 
w Nikaragui

J
W całej Nikaragui trwa 

strajk powszechny, wymierzą - 
ny przeciwko dyktatorowi te­
go kraju — prezydentowi Ana 
sta&io Somozie, który rozpo­
czął się 24 stycznia br. Straj­
kujący domagają sie ustąpie­

nia gen. Somozy. (PAP)

„Tygrys“ dotarł do Karaczi

Podwyżka cen 
benzyny we Francji
W środę we Francji ogłoszo­

no podwyżkę cen benzyny o 
2 procent,- co obecnie stawia 
Francję na czwartym miejsca 
w Europie zachodniej pod 
względem wysokości tych cen, 
po Portugalii, Grecji i Wło­
szech. Posunięcie to argumen­
tuje się koniecznością zmniej­
szenia konsumpcji paliw. Obec 
nie litr benzyny super będzie 
kosztować 2.42 franka, a nor­
malnej 2,33 franka. Podniesio­
no także cenę oleju napędowe­
go do 1,45 franka. (PAP)

Tragiczne zdarzenie rozegrało się 
24 października 1977 roku, około 
godz. 22, u zbiegu ulic Grunwaldz­
kiej i Płowieckiej w Poznaniu. Ja- 
dąey z dużą szybkością samochód 
„Skoda S 100” potrącił przekracza­
jących jezdnię na przejściu dla 
pieszych — małżonków: Monikę i 
Henryka K. Kobieta poniosła 
śmierć na miejscu, a mężczyznę 
odwieziono z ciężkimi obrażeniami 
ciała do szpitala. Sprawca wypad­
ku zbiegł. Nazajutrz jednak został 
Zatrzymany przez funkcjonariuszy 
MO.

Piratem drogowym okazał się 
Adam Ratajczak, zamieszkały w 
Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej,

mechanik z zawodu; Ustalono, że 
tego dnia — wypiwszy znaczną 
ilość wódki, wina i piwa — siadł 
za kierownicą samochodu, który 
powierzono mu do naprawy. Alko­
holi, brawura i karygodne lekce­
ważenie przeoisów — doprowadzi­
ły do tragedii.

W tych dniach Sąd Rejonowy w 
Poznaniu skazał Adama Ratajcza­
ka na karę 8 lat pozbawienia wol­
ności i zakaz prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na 10 lat. Sąd 
wziął pod uwagę dotychczasową 
niekaralność oskarżonego oraz wy­
rażoną skruchę.

Wyrok nie jest prawomocny.
(res)

9 Wczoraj w Swarzędzu o godz. 
18.15 na trasie E-8 „Syrena” po­
trąciła 73-letnią kobietę, prawidło 
wo przechodzącą szosę. Ofiara 
wypadku poniosła śmierć na miej 
scu.

• Na Rondzie Kopernika w Po 
znaniu o godz. 21.05 pozbawiona 
opieki 6-letnia dziewczynka wpa- 
dła pod „3”. Tramwaj zmiażdżył 
jej stopy. Dziecko zostało prze­
wiezione do szpitala im. Krysię-
wieża.

• Na 
Pasieka 
dła na

ul. Słowiańskiej przy ul. 
w Poznaniu, „Nysa” wpa 
przydrożny słup. Kierów

ca zginął, (bran)

Żeglujący pod flagą ONZ troci­
nowy statek „Tygrys”, z między­
narodową załogą ua pokładzie, 
przybył w środę do portu w Ka 
raczi, przebywając 3 000 km w 70 
dni. Jego dowódca, słynny nor­
weski podróżnik Thor Heyerdahl 
poinformował, że wszyscy czują 
się dobrze, a statek dobrze znosił 
trudy zmagań z oceanem.

Heyerdahl zwrócił uwagę, że wa­
runki nawigacji w Zatoce Per­
skiej okazały się trudniejsze, niż 
przypuszczano .Po dłuższym po­
stoju na wyspie Bahrajn „Tygrys” 
wziął kurs na Cieśninę Ormuz i

Morze Arabskie. Żegluga była nie 
bezpieczna, gdyż w warunkach 
silnego sztormu i obfitych opadów 
tropikalnych trzcinowy statek mu 
siał przecinać uczęszczane trasy 
morskie, na których roi się rwłasz 
cza od tankowców transportują­
cych ropę naftową .w nocy z 15 
na 16 stycznia „Tygrys” at 4 razy 
był o włos od zderzenia z linio w 
cami oceanicznymi.

Dowódca ekspedycji wyraził 
przekonanie, że „pływalność” 
trzciny, z której zbudowany jest 
„Tygrys”, pozwoli jeszcze na 1,5— 
2 miesiące żeglugi. (PAP)

□SODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii’ i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
wielkopol&ce: zachmurzenie na 
ogół duże, okresami opady śnie­
gu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do minus 3 stopni, maksy- 

na od plus 1 plus 3 stopni- 
Wczoraj o godz. 19 zanotowano 

następujące temperatury: w Po- 
tnaniu plus 2 stopnie, w Kaliszu 
Plus 2 stopnie, w Koninie plus 1 
„ w Lesznie P’us 3 stonnie, 

; "e Plus 1 stopień; ciśnienie 7474 mm.
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Gdy oddamy swój głos
Zmiany w liście braków

„...Oddam głos na ludzi, których dobrze znam, zarówno ze spot­
kań przedwyborczych, jak i z działalności w poprzedniej kaden­
cji. Wiem, że coraz lepiej rozumieją nasze potrzeby i coraz sku­
teczniej potrafią wokół nich chodzić. Jako ojciec dwojga dzieci 
i mieszkaniec nowego osiedla liczę, że aktywność „moich" rad­
nych przyspieszy rozwiązanie wielu problemów utrudniających co­
dzienne życie. Myślę o lepszym funkcjonowaniu placówek han­
dlowych i usługowych, o estetycznym wyglądzie osiedla, o no­
wych żłobkach i przedszkolach. Zdaję sobie jednak również spra­
wę, iż mój obywatelski obowiązek nie kończy się w niedzielę 5 lu­
tego, z chwilą wrzucenia kartki wyborczej do urny. Oczekiwane 
zmiany w moim środowisku nastąpią na pewno szybciej, jeśli ja, 
jeśli każdy z wyborców, włączy się do różnych przedsięwzięć ini­
cjowanych przez najniższy szczebel władzy. Jeżeli będziemy tyl­
ko wyczekiwać, możemy się wielu rozwiązań nie doczekać".

(Wojciech Zalewski, mieszkaniec Konina, działacz kulturalny).

Q yłoby przesadnym opty- 
O mizmem mniemanie, że po 

dobną postawę wobec 
aktu wyborczego zajmuje każ­
dy spośród kilkunastu milio­
nów obywateli, którzy za dwa 
dni udadzą się do lokali wy­
borczych. Na pewno jednak zde 
cydowana większość zdaje so­
bie sprawę ze znaczenia oraz 
osobistych i społecznych kon­
sekwencji, jakie wynikają z 
udziału w głosowaniu na kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu do rad narodowych stop­
nia podstawowego. Mówiąc ina 
czej, miliony wyborców wie­
dzą, co akceptują, kogo wy­
bierają — jak również od cze­
go zależeć będzie powodzenie 
sprawy, którą swoim głosem po 
pierają. Czyli z tego wszystkie­
go, co składa się na obywatel­
ską i państwową doniosłość 
aktu wyborczego.

Przede wszystkim więc nasz 
głos będzie poparciem dla pro 
gramu wyborczego, którym — 
decyzją wszystkich sił społecz 
nych skupionych we Froncie 
Jedności Narodu — stały się 
wytyczne II Krajowej Konfe­
rencji Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Istotą tego 
programu jest podporządko­
wanie dynamicznego rozwoju 
gospodarki narodowej — dal­
szej poprawie warunków ży­
cia i pracy całego społeczeń­
stwa, szybszemu postępowi so 
ęjalnemu; łączenie celów per­
spektywicznych i interesów dłu 
gofalowych społeczności pra­
cującej z interesami bieżący­
mi, z działaniami na rzecz po 
prawy warunków życia tu i te­
raz. Wreszcie — program ten, 
dzięki systemowi sojuszów mię 
dzynarodowych, zapewnia bli­
sko 35-milionowemu narodo­
wi elementarne prawo do ży­
cia wolnego od wszystkich nie­
szczęść wojny, pozwalającego z 
nadzieją patrzeć w pokojową 
przyszłość.

Są to te przesłanki programu 
wyborczego, które zbiegają się 
z interesem ogólnonarodowym, 
będącym przecież sumą dążeń 

i pragnień każdej polskiej ro­
dziny i każdego mieszkańca ńa 
szego kraju. Wyraziste funkcjo 
nowanie tych przesłanek od 
lat ponad siedmiu dostarczyło 
najbardziej przekonywających 
dowodów słuszności społecz­
no-gospodarczych założeń przy 
jętych przez partię na VI i roz 
winiętych na VII Zjeździe 
PZPR. Jaki więc byłby sens 
szukania innej drogi?

Rzecz polega przeto na tym, 
by strategiczne decyzje poli­
tyczne partii i rządu sprowa­
dzić do konkretów poszczegól­
nego miasta, dzielnicy i,gminy, 
by wielkim pojęciom — takim 
jak manewr gospodarczy, efek 
tywpość, jakość — nadać wy­
miar działań przystosowanych 
do skali i możliwości pojedyń- 
czego człowieka.

I tutaj ujawnia się z całą 
wyrazistością rola rad naro­
dowych, które Konstytucja 
PRL określa jako terenowe or­
gany władzy państwowej i pod 
stawowe organy samorządu 
społecznego, zaś w języku co­
dzienności nazywamy je po 
prostu gospodarzami terenu. 
Zwłaszcza rady stopnia pod­
stawowego — miejskie, dziel­
nicowe, miejsko-gminne i gmin 
ne — znajdują się najbliżej 
mieszkańców miast i wsi, naj­
lepiej znają ich potrzeby i wie 
dzą w jaki sposób można je 
zaspokajać.

Ną,.tym. szczeblu wybór ra­
dy narodowej oznacza powie­
rzanie mandatu ludziom dobrze 
znanym, nie tylko z imierAa i 
nazwiska. Są to przecież czę­
sto sąsiedzi z tej samej wsi lub 
ulicy, współtowarzysze pracy z 
tego samego zakładu. Ta zna­
jomość — pogłębiona w czasie 
spotkań przedwyborczych — 
jest niezbędna, ułatwia bo­
wiem dobór ludzi o wysokich 
walorach moralnych i społecz 
nikowskich. Przecież to oni Zastanówmy się głęboko nad 
mają w naszym imieniu zaj- sensem tych słów, kiedy odda- 
mować się sprawami, które de wać będziemy swój głos.
cydować będą o warunkach
życia w najbliższym czasie i 
kierunkach rozwoju gminy czy 

miasta w przyszłości. A na wa 
runki te składa się szereg 
spraw niekiedy drobnych lecz 
dokuczliwych. Dokuczliwość ta 
jest nieraz inaczej odczuwana 
przez funkcjonariuszy admini­
stracji terenowej i inaczej 
przez radnych — mieszkańców 
na przykład wielkomiejskiego 
osiedla, w którym fatalnie 
funkcjonuje komunikacja. Zro­
zumienie potrzeb mieszkańców 
orzy wymagającej postawie wo 
bec administracji staje się 
pierwszym nakazem dla każde 
go radnego.

W praktyce nie jest to spra­
wą łatwą. Doświadczeni radni 
zwierzają się, iż coraz trudniej 
„być władzą”, bowiem ludzie 
wymagają coraz więcej a spra 
wy, które trzeba rozstrzygać, 
są coraz bardziej złożone. Dla­
tego też radnym nie można być 
„mimochodem”, w wolnych 
chwilach. Trzeba możliwie naj 
lepiej poznać realia swojego 
terenu, troski współmieszkań­
ców — i rzeczywiście chcieć 
wywiązać się ze swojego spo­
łecznego mandatu. „Niespodzie 
wanie dużo spraw można za­
łatwić, jeśli z sercem i rozu- 
rriem koło nich się chodzi” — 
powiedziała jedna z radnych 
minionej kadencji. Oby wśród 
tych 100 000 radnych, którzy w 
niedzielę zostaną wybrani, by­
ło takich jak najwięcej.

Jednak najlepsi nawet radni 
niewiele zmienią w życiu osie­
dla, miasta czy gminy — bez 
aktywności, inicjatywy i spo­
łecznego wsparcia swoich wy­
borców. Programy społeczno- 
gospodarcze miast i gmin — 
uzupełnione o wnioski i postu­
laty ze spotkań przedwybor­
czych — to są n a s z e progra­
my. Dlatego w akcie wybor­
czym uzna jemy też cząstkę włas 
nej współodpowiedzialności 
oraz swoistego patriotycznego 
zobowiązania do współudziału 
w realizacji wytyczonych za­
dań.

— Inicjatywa społeczna, 
aktywność obywatelska — mó 
wił Edward Gierek w czasie 
niedawnej debaty sejmowej — 
to potężna i niezastąpiona siła. 
Wielkie przedsięwzięcia, które 
podejmujemy dla podniesienia 
jakości pracy i życia narodu, 
ambitne programy rozwiąza­
nia problemu żywnościowego i 
mieszkaniowego, a także wie­
le innych nader ważnych za­
dań stałyby się nie­
realne bez jej pełne­
go uruchomienia, (pod­
kreślenie — KM).

KAZIMIERZ
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Rynek na wystawie
Piżamek dziecięcych bra­

kowało w ubiegłym ro­
ku w sklepach. Były 

wśród innych wzorów na wy­
stawie towarów poszukiwa­
nych, którą Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu zorga 
nizowało przy współudziale 
„Głosu” (Domy Handlowe 
„Centrum” przy ul. Czerwo­
nej Armii, kwiecień — maj 
1977). • Produkcję piżamek pod 
jęli rzemieślnicy z poznańskiej 
Spółdzielni Krawiecko - Włó­
kienniczej „Wielkopolan ka” i 
dostarczali je w ubiegłym ro­
ku do Oddziału Obrotu Ubio­
rami „Otex” WPHW. Zaofero­
wali je także handlowcom na 
rok bieżący, na giełdzie zor­
ganizowanej 18 stycznia' przez 
Urząd Wojewódzki oraz Izbę 
Rzemieślniczą Okazało się je­
dnak, że obecnie handel ma 
już tych piżamek dosyć. Bra­
kuje jednak innej konfeKcji 
dzicięcej. Wobec tego przedsta 
wiciele „Otexu” przeprowadzi­
li rozmowy z ,. Wielkopolan - 
ką” na temat zmiany asorty­
mentu. Uzgodniono, że zamiast 
piżamek — spółdzielnia będzie 
szyła sukienki dziewczęce na 
sezon, letni.

Ta zwyczajna handlowa roz­
mowa, jedna z wielu, jakie 
przeprowadzono na giełdzie 
nasuwa kilka ogólniejszycn 
wn Losków.

Sprawa pierwsza. Wystawy 
„Handel szuka producenta” 
przyniosły konkretne rezulta­
ty, to znaczy przyczyniły się 
— obok wojewódzkiego banku 

Wśród wielu wzorów na wystawie towarów poszukiwanych przez 
handel (zorganizowanej w Poznaniu, przy ul. Czerwonej Armii 
46/50) znajduje się i ponton. Wprawdzie drobni producenci nie 
mają chyba możliwości podjęcia takiej produkcji, ale wzorem 
tym sygnalizuje handel, że brakuje sprzętu pływającego. Liczymy 
na pomysłowość wytwórców. A może jednak ktoś potrafi z dostęp­
nych mu surowców wyprodukować sprzęt mniej skomplikowany?

Mamy przecież rozwinięty przemysł gumowy w Poznańskiem.
Fot. — H. Kamza

produdkeji rynkowej — do
poprawy struktury zaopatrze­
nia sklepów. Piżamki dziecię­
ce nie są tego jedynym przy­
kładem. Z listy towarów . o 
niedostatecznej podaży
WPHW skreśliło między 
innymi piżamy męskie, ko­
szulki niemowlęce, guziki, 
skuterki dziecięce. krzesła 
twarde, wózki dla lalek. Po­
prawiło się też zaopatrzenie w
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takich artykułach, jak tryko­
taże dziecięce, meble koryta­
rzowe, zabawki, głośniki samo 
chodowe.

Wspólnie z „Głosem” wystą 
wę towarów poszukiwanych 
zorganizował w roku ubie­
głym (sierpień — wrzesień) 
również Oddział Handlu Ar­
tykułami Przemysłowymi Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Sro- 
żywców „Społem” w Pozna­
niu. W sklepach z artykułami 
gospodarstwa domowego nie 
brakuje już teraz koszycz­
ków do szklanek, sitek do her 
baty, dziadków do orzechów. 
Łatwiej kupić deseczkę do 
mięsa, wałek do ciasta, nabo­

je do syfonu. Wzrosły również 
dostawy kremów kosmetycz­
nych, szamponów, płynów do 
kąpieli.

Sprawa druga. Sukienki 
dziewczęce, które „Otex” za­
mówił w „Wielkopolance”, to 
tylko jeden z wielu brakują­
cych wyrobów. W głównym 
ciągu handlowym Poznania 
(ul. Czerwonej Armii 46/50) 
trwa obecnie — tym razem 
zorganizowana jednocześnie 
przez WPHW i .„Społem” przy 
współudziale redakcji „Gło^u” 
— kolejna wystawa „Handel 
poszukuje producenta”. Obok 
wzorów towarów dostarczo­
nych poza planowo przez prze­
mysł poznański w ramacn wg 
jewódzfciego banku produkcji 
rynkowej — są na niej wzory 
tych wyrobów, których we­
dług przewidywań handlow­
ców może w roku bieżącym 
zabraknąć w sklepach.

WPHW obliczyło, że wartość 
niedoborów może-w tym roku 
osiągnąć około 650 min zł, czy­
li 8 procent obrotów.- „Spo­
łem” swoje potrzeby ma za­
pewnione umowami tylko w 
65 procentach — brakuje to­
warów za około 600 min zł. Po 
winno się to zmniejszyć po­
przez umowy, które będą jesz­
cze zawarte na Targach Kra­
jowych. Ale już teraz wiado­
mo. że w niektórych grimach 
towarowych nie można liczyć 
na pełne zaopatrzenie. Doty­
czy to m. in. automatów pral­
niczych, dywanów, telewizo­
rów kolorowych, wvrobów z 
bawełny, z tworzyw sztucz­
nych. ceramiki i szkła. Z dru­
giej jednak strony — brakuje 
towarów prostych łatwych w 
wykonaniu, takich . do któ­
rych o surowce nietrudno. To 
warów, których produkcja mo 
że być podjęta przez miejsco­
wych wytwórców. Do nich to 
adresowana jest obecna wy­
stawa. WPHW zgromadziło na 
niej 160 wzorów, ..Społem”. — 
300. Większość z nich stano­
wiła ofertę dla producentów 
już w roku ubiegłym .Ofertę, 
która tylko częściowo znalazła 
odpowiedź. Bowiem z tego, że 
wyroby znalazły się nie w wi­
trynie sklepowej, a — powtór 
nie — na wystawie towarów 
poszukiwanych wynika. iż 
miejscowi producenci nie za­
interesowali się tak. jak po­
winni, potrzebami poznańskie­
go rynku. Myślę głównie o 
drobnej wytwórczości, która 
nie podlega centralnemu pla­
nowaniu. a jej zadaniem jest 
przede wszystkim uzupełnia­
nie zaopatrzenia. Znaczną ro-

Dofcóńczenie na sfr. 4,
GRAŻYNA SZULAK

W południe przyjechało Pogoto­
wie Ratunkowe. Lekarz wszedł 
na plac budowy i klucząc mię 

dzy stertami cegieł, blokami kamień 
nymi i walającymi się wszędzie 
materiałami dotarł do niewielkiego 
wgłębienia. Leżał tam młody mężczy 
zna okryty waciakiem. Nie dawał 
znaku życia. Lekarz pochylił się nad 
leżącym, by stwierdzić: za późno...

Tego samego dnia od rana przy bu 
dowie domku jednorodzinnego, na 
działce Ireneusza R. pracowało kilka 
osób, a wśród nich ślusarze: 21-let 
ni Piotr P. i 49-letni Stanisław I. 
Ten ostatni kierował robotami. Gdy 
trzeba było przystąpić do zalewania 
płyty dachu betonem, polecił swo­
im pomocnikom by z sąsiedniej bu­
dowy przynieśli ręczną wyciągarkę. 
Uczynili to,' przy czym Stanisław I. 
zabrał się do montażu urządzenia: 
na krawędzi dachu umieścił kozioł 
podporowy, do którego przybił bel­
kę (wyciągarki), a drugi jej koniec 
przymocował do komina za pomocą 
haka, wbitego w spoiny. Konstruk­
cja nic mogła budzić zaufania, ale za 
niechano wszelkich prób wytrzyma 
łości. Do linki wyciągarki przywiąza 
no taczkę z betonem, po czym Piotr 
P. i jeszcze jeden pracownik, obaj 
bez kasków ochronnych, zaczęli krę 
cić korbą. Gdy taczka uniosła się na 
wysokość dachu hak przytrzymują­
cy belkę „wyszedł” ze spoiny i całe 
urządzenie runęło w dół. Wprost na 
Piotra P.

W toku śledztwa prowadzonego przez 
Prokuraturę Rejonową dzielnicy Grun­
wald i Jeżyce, złożył opinię biegły w dzie 
dżinie budownictwa określając jako głó 
wą przyczynę wypadku — „niepewne u- 
niocowanie belki wyciągarki do komina”. 
Doszło do takiego umocowania bowiem

ludzie na tej budowie pracowali bez nad 
zoru technicznego, a sami niewielkie mie 
li pojęcie o budownictwie, szczególnie 
zaś o prawidłach montażu wyciągarek i 
ich obsłudze, wymagającej najpierw ob­
ciążeń próbnych. Czy w grę wchodziło jed 
nakże tylko dyletanctwo? Można podej­
rzewać, że również niedbalstwo. Kierują 
cy robotami na tej budowie Stanisław I. 
należy bowiem do ludzi z marginesu spo 
łccznego.

Stanisław I. mógł przyswoić sobie 
nieco umiejętności murarskich, cd 
dłuższego bowiem czasu pracował na

prywatnej firmie budowlanej Edward 
D. nie miał bowiem uprawnień mu­
rarskich, nie potrafił „czytać” rysun 
ków technicznych, a przyszło mu — 
właściwie bez nadzoru — -wykony­
wać dość trudne zadanie. Polegało 
ono — jak stwierdził biegły — na 
„trudnej a nawet skomplikowanej 
konstrukcji przewieszonej”. Mówiąc 
prościej Edward D. stawiał ścian y 
na I piętrze, gdzie wymagane było 
zachowanie odpowiedniej kolejności. 
Niestety najpierw wzniósł mury w

kto kieruje robotami, zna podstawo 
we prawidła sztuki murarskiej, czy 
organizacja stanowisk pracy odpo­
wiada wymogom bhp, czy zatrudnię 
ni na budowie mają niezbędny 
sprzęt ochronny. Gdyby inspektorzy 
nadzoru właśnie tak pojmowali swo 
ją rolę być może nie doszłoby do o- 
bu przedstawionych tragedii. W kaz 
dym razie wynika z nich oczywisty 
wniosek: nie sposób dłużej godzić się 
jedynie na formalny, a więc iluzory 
czny nadzór w postaci sporadycznych

Inspektor nadzoru na budowie prywatnej

Iluzja dobra jest w cyrku
prywatnych budowach. Co zarobił — 
to przepił. Izba Wytrzeźwień kolegium 
do spraw wykroczeń i sąd nader czę 
sto ingerowały w życie Stanisława 
I. Był on karany za kradzieże i wła 
mania. Po śmiertelnym wypadku 
opuścił Poznań i dotychczas MO nie 
może ustalić gdzie się obraca... ‘

Kilka miesięcy później — w dru­
giej połowie ubiegłego roku w tej 
samej dzielnicy runęła ściana dom 
ku jednorodzinnego przygniatając 
dwóch pracowników. Doznali oni po 
ważnych obrażeń.

— Stało się: człounek jest omylny 
—powiedział ^filozoficznie” podczas 
przesłuchania Edward D., który kie 
rował budową Itego domku. Można 
jednak sądzić, że była to nie pomył 
ka lecz ignorancja. Zatrudniony w

miejscu wysuniętym tak, że nie ópie 
rały się o inne ściany...

Przesłuchiwany w śledztwie inży 
nier, pełniący na tej budowie obo­
wiązki inspektora nadzoru powie­
dział:

— Każdy murarz uńe, jak trzeba 
wiązać ściany przewieszone z mura 
mi poprzecznymi. To jest po prostu 
sztuka budowania. Jej wdrażanie wy 
konawcom nie należy do obowiązków 
inspektora nadzoru...

Trudno się całkowicie zgodzić z ta 
kim stanowiskiem. Pewnie, że nie 
można wymagać, by inspektor dro­
biazgowo sprawdzał, czy wszyscy za 
trudnieni na prywatnej budowie ma 
ją odpowiednie kwalifikacje. Powi­
nien jednak się zorientować, czy ten,

wizyt inspektora głównie po to, by do 
konać zapisu w dzienniku budowy.

Słusznie przeto Prokurator Rejo­
nowy dzielnicy Grunwald i Jeżyce 
w wystąpieniu do Wydziału Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska Urzędu Miejskiego w Pozna 
niu, sformułował takie zalecenia:
• wzmożenie nadzoru budowlanego, 

zapewniającego — bezpieczeństwo ludzi 
i mienia oraz ochronę środowiska, a po 
nadto wykonywanie robót budowlanych 
w obiektach prywatnych zgodnie z zasa 
darni wiedzy technicznej i przepisami 
prawa;
• wyegzekwowanie od inspektorów 

nadzoru, angażowanych przez osoby pro 
wadzące budowy, by sprawowali oni swój 
nadzór faktycznie, systematycznie i su­
miennie.

By uniknąć nieporozumień dodaj-

my, że niedopuszczalne jest jakiekol 
wiek hamowanie rozwoju budownic 
twa jednorodzinnego. Niech się ono 
zwielokrotni, ale nigdy kosztem lu­
dzkiego zdrowia i życia. Tymczasem 
na niejednej prywatnej budowie pro 
wadzi się roboty całkowicie lekcewa 
żąc wymogi bhp i sztuki budowla­
nej, co nierzadko prowadzi do róż­
nych obsunięć i zawaleń murów. Je­
śli takie wypadki nie powodują o- 
fiar w ludziach to z reguły nie są 
zgłaszane organom ścigania prze­
stępstw. Statystyka nie ma więc a- 
larmującej wymowy. Zresztą nawet 
takie wypadki jak opisane — nader 
poważne i objęte śledztwem — nie 
zawsze skłaniają zainteresowanych 
do wyciągnięcia właściwych wnios­
ków.

Podczas wizji lokalnej na tej budo 
wie, na której ściana przygniotła 2 
osoby, biegły ze zdumieniem stwier­
dził, że gruzy zostały usunięte a io 
boty trwają:

„Inwestor wyjaśnił mi, że kantyn nowa 
nie budowy nastąpiło aa zgodą Wydziału 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Sro 
dowiska oraz wskazał odpowiedni doku­
ment z dnia 29. OS. 1977 roku (jakże szyb 
ko wydano tę decyzję; wypadek nastąpił 
przecież 26 sierpnia — przyp. red.), w tych 
warunkach stwierdzenia przyczyn kata­
strofy budowlanej mogłem dokonać w 
oparciu o logiczne rozumowanie i bada­
nie dokumentacji*.

Co więcej:
„Po dokonaniu pomiarów stwierdziłem, 

że I piętro wykonuje się niezgodnie z 
zatwierdzoną dokumentacją”.

Te fragmenty opinii biegłego świad 
czą, że nawet poważny wypadek nie 
zawsze przyczynia się do położenia 
kresu budowlanemu bałaganowi.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Rolniczo-medyczne
problemy żywienia

Badania na rzecz rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej w poznańskiej Akademii 
Medycznej rozpoczęto wprawdzie przed 

wielu laty, lecz ścisła współpraca z praktyka 
gospodarczą (przede wszystkim ze Zjednocze­
niem Państwowych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej w Poznaniu), datuje się od ro­
ku 1969. Wtedy to obydwie instytucje zawarły 
porozumienie o współpracy w zakresie pro­
wadzenia badań oraz opracowywania metod 
rozpoznawania i leczenia zatruć pestycydami. 
Utworzono Poradnię Zatruć w Rolnictwie, w 
1973 rpku — Zespół Zwalczania Chorób Od- 
zwierzęcych oraz — niedawno — Zespół do 
spraw Badania Żywności.

Działalność profilaktyczna, usługowa i kon­
sultacyjna związana z ochroną organizmów 
pracowników rolnictwa przed pestycydami 
prowadzona jest w okresie całego roku. Głów­
ne badania profilaktyczne umożliwiają wyeli­
minowanie pracowników, którzy ze względu 

z na stan zdrowia nie powinni stykać się z pe­
stycydami. Każdego roku na stałe lub okreso­
wo wyklucza się z tych prac około 30—40 
o^b.

Od wielu lat prowadzona jest również działalność 
szkoleniowo-instruktażowa. obejmującą toksykolo­
gię chemicznych środków ochrony roślin, zagęd 
bezpieczeństwa i hicienv pracy oraz leczenia zatruć 
pestycydami. Natomiast w zakres’* działalności 
naukowej najważniejsze badania d-otvczvłv n^p- 
wleklego wpływu pestycydów na ośrodkowy układ 
nerwowy.

Istniejący od ponad czterech lat Zespół 
Zwalczania Chorób Odzwierzecvch zajmuje 
diągborowpniem oraz ustalaniem za<sad 
Profilaktyki. brucelozy oraz inrwch cho­
rób. Ponad 1600 osób, zatrudnionych w hodo­
wli i przemyśle przetwórstwa mięsnego. nr~Q- 
badnno ambulatoryjnie. Liczna grupę (350 
osób) stanowią no!4np;ec?ni — pracownicy za­
trudnieni w n-odukc^i zwierr^oei na terenie 
byłego ócrviabu obomick;ego. W urnach o^ac 
klin^znych prowadzonych w zakresie le^^e- 

brt'Cp1^zv pst^ei ? pr^ewi^Wej przebadano 
:^t-ł laków.

cm t«77 mkn Akadami* Medyczna w Poznaniu — 
eh"'- dwóch innych uczelni medycznych — orowa- 
d’i badania totcykoło^icTne żywności oraz swhstatr-

c,n dodawanych do żywności hib mających z nia 
kontakty. Powołany przez rektora Zespół do spraw 
Badania Żywności prowadzi działalność w dwu pod­
zespołach Podzespół do spraw Badań Toksykolo­
gicznych Żywności pracuje nad rozpoznaniem wła­
ściwości białka kryla antarktycznego. realizując w 
ten sposób część rządowego programu badawczego, 
nazywanego w skrócie „Białko”. Naukowcy i leka­
rze opracowują także metody badań tzw. wielopier­
ścieniowych węglowodorów aromatycznych, mogą­
cych mieć działanie chorobotwórcze, a znajdujących 
się w zbożach, mięsie, jarzynach i owocach. Tu 
również kontroluje się toksyczność nrenaratów 
Pollena - Jod M-3 i K-1, przeznaczonych do zano- 

<biegania i zwalczania grzybic n bydła oraz do de­
zynfekcji budynków gospodarczych, toksyczność 
dymów wędzarniczych tradycyjnych i rafinowa­
nych, majacvch szerokie zastosowanie w kraju (zna­
lazły one również nabywców w innych krajach), 
badanie nowych odmian węgla aktywnego dla prze­
mysłu spożywczego oraz preparatów stosowanych 
do niszczenia szkodników w szklarniach.

Pod?esoół do spraw Ootynlfdizp-cji Składu i 
Warto-ścąi Odżywczej Środków Spożywczych 
opracował m. in. metodę oznaczania pozosta­
łości pes-tycydów w produktach mleczarsk;"h 
oraz ocenia wartość odżywczą konserw dla 
dzieci.

Liczne badania prowadzone na zlecenie 
przedsiębiorstw rolnych i przetwórczych pro­
wadzi również Klinika Gastroenierolosiczna 
Instytutu Chorób Wewnętrznych. Dokonuje 
się tu m. in. porównawczej analizy stanu i 
sposobu odżywiania pracowników zakładów 
przemysłowych w województwach nilskim 
i poznańskim oraz oceny klinicznej konserw 
dietetycznych z ryb i innych produktów soo- 
żvwszych z punktu widzenia i^h prwdotnńśo 
dla żywienia chorych. W wyniku tych b^dań 
Zjednoczenie Przemysłu .Tąjczarsko-D^óbiar- 
skieho rozpoczęło produkcję dwunastu drobio­
wych konserw dietetycznych. a ^oż^ańsk^ 
Zakłady Koncentratów Snóżywćzyeh „Amino” 
— osiemnastu koncentratów ^up. Z różnymi 
przedsiębiorstwami gosnrdarki rolnej i n^e- 
mysłu spożywczego w^półnra^uia również tn- 
stytut Medycyny Społeczne!. Zakład Mikrobio­
logii Farmaceutycznej In^t^hjbi i^olo^cmo- 
Farmaceutycznęgo oraz Z^klM Chemii Far­
maceutycznej Instytutu Chemii i Anal:+vV;.

Z. R.

Handlowo-gospodarcza 
współpraca ZSRR i USA

K i er own ict w o a mery ka ńsk o - 
radzieckiej rady handlowo-go- 
spodarczej zorganizowało 1 bm. 
spotkanie z przebywającą w 
USA delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR z przewodniczącym 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR, zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarzem KC KPZR 
Borisem Ponomariowem na 
czele. W spotkaniu uczestni­
czyli m. in. wybitni'przedsta­
wiciele amerykańskich kół go­
spodarczych. dyrektorzy Kra­
jowego Związku Przemysłow­
ców. Amerykańskiej Izby Han­
dlowej,

B®rig Ponomario-w w swym 
wystąpieniu na spotkaniu pod­
kreślił, że Związek Radziecki 
nadal opowiada się za rozwo­
jem radziecko-amerykańskie^ 
współpracy handlcwo-gosoo- 
darczej opartej na saldach 
równości i wzajemnej korzy­
ści. (PAP)

55 śmiertelnych ofiar 
terroru w Turcji

W Turcji nie ust a je fala terro­
ru na tle politycznym, która we­
dług danych oficjalnych od po­
czątku br. pochłonęła 55 ofiar 
śmiertelnych. Ponad 400 osób zo­
stało rannych.

W Anl^arze zebrał się na nadzwy­
czajnym posiedzeniu międzyresor­
towy komitet d.s. bezpieczeństwa, 
w celu wytyczenia strategii walki 
z terrorem.

Były premier, przewodniczący 
opozycyjnej Partii Sprawiedliwoś­
ci, Suleyman Demirel, zażądał od 
premiera Bulenia Ecevita. aby 
ustosunkował się do zarzutów W 
sprawie nielegalnej działalności 
służby wywiadowczej i organiza­
cji powołanych do walki z miejską 
partyzantką. (PAP)

Awans Polaków 
do olimpijskiego turnieju
Dokończenie ze str. 1

walki drużynę radziecką. Do 43 
min. gra była jeszcze równo­
rzędna, ale w końcówce doszła 
do głosu lepsza kondycja zwy­
cięzców. Kolejno od stanu 13:13 
rywale uzyskali 4 piękne bram­
ki i prowadzili już 17:13. Biało- 
czerwoni do końca ambitnie 
kontratakowali, Klempel wresz­
cie nabrał odwagi i zaczął strze­
lać z wyskoku .ale niestety prze 
waga czterech bramek u tak do­
świadczonej drużyny jak siódem 
ka radziecka była zbyt trudna 
do odrobienia.

Trener Stanisław Majorek: „Za 
wiódł przede wszystkim Klempel, 
na którego mocno liczyliśmy. Po 
chwalić należy Kałuzińskiego i 
Szymczaka. W ataku nie potra­
filiśmy przeprowadzać piłki do 
skrzydłowych, którzy niepotrzeb­
nie zacieśniali więzy obrony ra­
dzieckiej. Za grę przed przerwą

można pochwalić zespól, ale dwa 
przestoje po zmianie stron zade­
cydowały o przegranej”.

Oto komplet wyników czwart­
kowych:

PÓŁFINAŁ I

NRD — Jugosławia 16:18 (11:13)
RFN — Rumunia 17:17 ( 8: 61

1. RFN 3 4:2 49—43
2. NRD 3 4:2 48—16
3. Jugosławia 3 3:3 47—50
4. Rumunia 3 1:5 49—52

PÓŁFINAŁ II

Dania — Szwecja 18:14 (10: 9)
Polska — ZSRR 16:18 ( 9: 7)

1. ZSRR • 3 5:1 58—50
2 Dania 3 5:1 59—53
3. Polska 3 2:4 61—60
4. Szwecja 3 0:6 49—64

MŚ w konkurencjach alpejskich

Decyzją FIS
M. Ciaptak - zdyskwalifikowany

1
Narciarz szwedzki Ingemar 

Stenmark sięgnął po pierwszy w 
Swej karierze złoty medal mi­
strzostw świata. Wczoraj w Gar- 
misch-Partenkirchen wygrał sla­
lom gigant wyprzedzając repre­
zentantów Liechtensteinu An- 
dreasa Wenzia i Willy Frommel 
ta.

Nieoczekiwanie w gronie naj­
lepszych znalazł się tym razem 
Maciej Ciaptak. W drugim prze 
jeźdzle osiągnął ósmy czas. Gdy 
by tak pojechał w pierwszym, 
byłby może nawet w pierwszej 
szóstce. Tuż za Polakiem znalazł 
się bowiem kandydat do medalu 
Austriak Heidegger i Włoch Gu- 
stavo Thoeni. Ciaptak wyprze­

dził wszystkich zawodników RFN 
i Francji.

♦
W dwie godziny po zakończe­

niu zawodów ogłoszona została 
decyzja w sprawie dyskwalifika 
cji reprezentanta Polski Macieja 
Ćiaptaka, startującego w slalo­
mie gigancie. Kostium zjazdowy, 
w którym startował polski nar­
ciarz nie odpowiada bowiem ak­
tualnie obowiązującym normom 
FIS (idzie o przepuszczalność po 
wietrzą). W tegorocznym sezonie 
zdarzyło się już kilka dyskwalifi 
kacji. m. in. zdyskwalifikowana 
została z tego powodu Annema- 
rie Moser.

W związku z decyzja FIS kie­
rownictwo Polskiej ekipy złoży­
ło protest. (PAP)

Posiedzenie sejmowej 
Komisji Proc Ustawodawczych

2 bm. sejmowa Komisja 
Prac Ustawodawczych zajęła 
się całokształtem działań sze­
regu resortów, instytucji i or­
ganizacji w dziedzjnie kształ­
towania świadomości prawnej 
społeczeństwa. Opinie i wnio­
ski podkomisji sejmowej, któ­
ra badała te problemy, przed­
stawił pas. Wiesław Sadowski 
(bezp.).

Wnioski komisji, które przed 
stawił jej przewodniczący pos. 
Adam Łopatka (PZPR) zmie­
rzają do wsparcia szerokiego 
frontu działań w dziedzinie 
rozwijania kultury prawnej w

Rząd i naród KRLD potępiają 
plan utrwalenia podziału kraju

Rząd KRLD opublikował 1 Hm. 
memorandum dotyczące stanowi­
ska wobec polityki Stanów Zjed­
noczonych w kwestii koreańskiej.

W dokumencie tym stwierdza 
się, że rząd KRLD i cały naród 
koreański stanowczo potępiają 
plan utrwalenia podziału kraju na 
dwa odrębne organizmy państwo­
we, co stanowi naruszenie godnoś 
ci i suwerenności narodu Korei. 
Utrwaleniu tego podziału mają słu 
żyć m. in. takie koncepcje, jak 
plan „dwóch Korei”, przewidują- 
cy „wzajemne uznanie” obu 
państw koreańskich (tzn. uznanie 
Korei Południowej przez naństwa 
socjalistyczne, a rządu KRLD — 
przez te kraje kapitalistyczne, któ 

społeczeństwie i lepszej ich ko 
ordynacji. Postanowiono m. in. 
skierować odpowiednie opinie 
do rządu. Mówiąc o potrzebie 
umacniania postawy szacunku 
dla prawa i kształtowania za­
sad słuszności w postępowan;u 
ludzi, poseł nawiązał do zadań 
i celów nakreślonych w pro­
gramie działania PZPR.

Drugi punkt porządku dzień 
nego posiedzenia dotyczył in­
formacji na temat kontroli rea 
lizacji ustaw przez komisje sej 
mowę. Sprawozdanie podkomi 
sji w tej sprawie przedstawi­
ła pos. Maria Budzanowska 
(SD). (PAP)

re jeszcze dotychczas tego nie 
uczyniły i utrzymują stosunki z 
władzami seulskimi) oraz ewentual 
ne przyjęcie KRLD i Korei Połud­
niowej jako odrębnych państw do 
ONZ.

Polityce utrwalenia podziału Ko­
rei — podkreśla się w memoran­
dum — służą również działania 
władz południowokoreańskich, zmie 
rzających do wzmocnienia i udowo 
cześnienia swych sił zbrojnych.

Rząd KRLD apeluje zatem do rzą 
dów i narodów państw socjalistycz­
nych i niezaangażowanych, a-także 
do rządów i narodów wszystkich 
miłujących pokój krajów świata, 
by sprzeciwili' się powyższym pro­
jektom. (PAP)

Rynek na
* Dokończenie ze str. 3 

lę powinno tu odgrywać ^zc- 
miosło.

Sprawa trzecia. Powiedzmy 
od razu, że Dorozumienie mie­
dzy „Otexem” a ..Wielkono- 
lanką” jest tylko przykładem 
właściwego współdziałania 
handlu z rzemiosłem. Nie jest 
to. niestety, reguła. Bo na os­
tatniej giełdzie wartość oferty 
rzemiosła na 3 kwartały roku 
bieżącego wyniosła 171 min zł. 
a poznański handel zatkani! to 
wary tylko za 36 min zł. O ile 
Izbie Rzemieślniczej, pamięta­
jącej lata ubiegłe, kiedy tokan 
taikty z handlem uspołecznio­
nym były obwarowane różny­
mi barierami, obecne umowy 
mogą wydawać się zadowala­
jące. o tyle obiektywnie — ta­
ki stan rzeczy musi budzić za­
strzeżenia. Oznaczą on bo­
wiem, że prawie 80 procent 
rynkowej produkcji poznań­
skiego rzemiosła zostanie skie 
rowane do innych woje­
wództw. Szkoda, gdyby tak 
miało zostać.

Oferta poznańskich rzemie­
ślników zasługuje bowiem na 
baczniejsza uwagę. Przede 
wszystkim dlatego, że w zna 
cznej części towary rzemieślni 
cze prezentują dobry poziom 
jakościowy. Różnią sie w każ­
dym razie od tych, jakie pa­
miętam sprzed kilku lat. kie­
dy *to pawilony rzemiosła na 
Targach Krajowych bvłv przy 
kładem kiczu i tandety. Ną 
pewno ważna rolę odegrała tu 
Izba Rzemieślnicza, która co­
raz więcej uwagi przywiązuje 
do poziomu estetycznego pro­
ponowanych handlowi towa­
rów. W wyniku weryfikacji 
wzorów nie dopuszczono do 
udziału w giełdzie około 30 wy 
robów. Ponownej weryfikacr 
dokonał handel, odrzucając 
takie propozycje, które nic 
trafiają w gusty klientów. Ale 
czy w zamian zawsze zapropo­
nowano rzemieślnikowi coś in 
nego. co można robić z tego sa 
mego surowca i na tym sa­
mym oprzyrządowaniu? Czy 
handlowcy mają na przykład 
rozeznanie, co można by pro­
dukować z folii winidurowej 
zamiast abażurów, które pa­
mięta już kilka pokoleń i któ­
re — co tu ukrywać — miesz­
kania. nie zdobią?

Na uwagę zasługuje fakt, że 
rzemieślnicy przygotowali na 
friełde wzory towarów, które 
handel poszukiwał ponrzez 
ubiegłoroczne wystawy. Sa te 
na przykład pilniczki do oaz-

wystawie
nokci, nożyczki do manicure, 
młynki do mielenia kawy, 
dziadki do orzechów, - widel- 
czyki do zakąsek, komplety do 
ciast, ostrzałki do noży, nowe 
wzory cukiernic, koszule dam­
skie z etaminy, torebki dam­
skie. Wyroby te poznański 
handel zakupił, dzięki czemu 
może dokonać korekty na lis­
tach towarów brakujących.

Liczymy na to. że takich ko 
rekt. służących poprawie zao­
patrzenia sklepów, będzie je­
dnak więcej. Fakt, że poznań­
ski handel zainteresował się 
tylko jedną piąta giełdowej 
oferty, o czymś świadczy. Prze 
de wszystkim o tym. że brak 
jeszcze szczegółowych porozu­
mień handlu z rzemiosłem, 
kontaktów, które doprowadzi­
łyby zawrsze do podpisania 
umowy. Bo wr rzemiośle są je­
szcze znaczne rezerwy, moce 
produkcyjne, które powinny 
być w większej części wyko­
rzystane dla zaopatrzenia 
miejscowego rynku.

Na obecnej wystawie towa­
rów poszukiwanych wiele jest 
wzorów takich tcwarów. któ­
rych produkcję mogliby pod­
jąć lub zwiększyć rzemieślni 
cy, czy nawet chałupnicy — 
na przj'kład komplety poście­
lowe. _ rękawiczki wełniane, 
szale dziecięce, cyrkle szkolne, 
klasery filatelistyczne, hulaj­
nogi. zabawki, sanki drewnia­
ne, drabiny malarskie, klamer 
ki. trzepaczki do piany, noży- 
czki itp.

Oczywiście, nie wszystkie 
wyroby „z wystawy” mogą 
powstawać w warszitatach rze­
mieślniczych, czy w spółdziel­
niach. Drobna wytwórczość ma 
bowiem gorsze od przemrsłu 
kluczowego zaopatrzenie w su 
rowce. Ale też wystawa ma 
być przede wszystkim inspi­
racja dla miejscowych wy­
twórców, a wzory nie muszą 
być przez nich powielane, gdyż 
stanowią tylko symbole. Cho­
dzi o to. żeby producenci za­
poznali się z a s o r t y m e n- 
t e m, którego poszukuje han­
del i w miarę gwoich możliwo­
ści dostosowali orodukcję do 
potrzeb. Jeśli bowiem handel 
szuka producenta, a produ­
cent nabywcy — to jakie sa 
przyczyny, żeby nie można by 
ło dojść do lepszego porozu­
mienia? Prawie zawsze sa arie 
do przezwyciężenia, czego do­
wodzą pierwsze, wymienione 
tu przykłady z naszych wy­
staw i P:eld-'r ”zemiosła.

GRAŻYNA SZULAK

S. Bobak mistrzem Polski 
na Średniej Krokwi

W trzecim dniu odbywających 
się w Zakopanem narciarskich 
mistrzostw Polski w konkuren­
cjach klasycznych, przeprowadzo­
no konkurs skoków na Średniej 
Krokwi. Odbył się on w bardzo 
trudnych warunkach. podczas 
podmuchów halnego wiatru.

Ten trudny egzamin zdali na 
celująco tylko trzej z kilkudzie­
sięciu zawodników: S. Bobak 
oraz dwuboiści S. Kawulok i K. 
Długopolski.

Po pierwszej punktowanej serii 
skoków prowadził Długopolski, 
który za piękny skok na odleg­
łość 79 m otrzymał wysoką notę

Polskie szczypiornistki przegrały 
z mistrzyniami świata

W czeskiej miejscowości Cheb 
rozpoczął się wczoraj tradycyjny 
V międzynarodowy turniej piłka 
rek ręcznych z udziałem czoło­
wych drużyn świata: CSRS. NRD, 
Rumunii, Węgier, ZSRR i Polski. 
Zawody sa. dla organizatorów ge 
neralną próbą przed mistrzostwa 
mi świata, które odbędą się tu­
taj w grudniu br.

Inauguracja turnieju przypa­
dła zespołom Polski i NRD — ak 
tualnemu mistrzowi świata.

Po ciekawym i stojącym na 
niezłym poziomie meczu Polska 
przegrała z NRD 14:18 (5:8).

Polki grały w następującym 
zestawieniu (w nawiasie ilość zdo 
by tych bramek): w bramce — G^ 
Deda i D. Załęska, w polu — Z*

Jacht Klub Wielkopolski 
w krajowej czołówce

Jacht Klub Wielkopolski w bie­
żącym roku obchodzić będzie 45- 
lecie swej działalności, która przy­
niosła mu wiele sportowych suk­
cesów, o czym świadczą osiągnię­
cia w 1977 roku.

W ubiegłym roku reprezentanci 
klubu brali udział w 50 regatach 
— międzynarodowych i krajowych 
— wystawiając 405 jachtów i 608 
zawodników. Obecnie liczba czyn­
nych zawodników w klubie wyno­
si ponad 100 osób. Jacht klub 
Wielkopolski, jest jednym z najsil­
niejszych klubów w Polsce, czego 
dowodem może być zajęcie w 
ogólnopolskiej punktacji prowa­
dzonej. przez Polski Związek Że­
glarski drugiego miejsca w klasie 
Finn — juniorów, trzeciego w kla­
sie OK Dinghy, czwartego w kla­
sie Finn — seniorów, szóstego w 
klasach 470 — juniorów i Cadet. 
W punktacji na najlepszy klub 
Wielkopolski JKW znajduje się na 
pierwszym miejscu.

Zawodnicy klubu, startując w 
regatach oŁiągnęH wiele dobrych 
wyników. R. SkarbińsIU, między 
innymi, zajął 1 miejsce w klasie 

125,2 pkt. Bobak skoczył o pół 
metra dalej lecz nie miał dobre 
go lądowania i zajmował drugą 
lokatę, a trzecią za skok na od- 
Icgłość 77.5 m Ś. Kawulok. Po­
zostali zawodnicy ustępowali tej. 
trójce co najmniej o klasę.

W drugiej kolejce skoków Bo­
bak po mistrzowsku skoczył 79,5 
ni i zdobył piąty w swej karie­
rze tytuł mistrza Polski. K. Dłu­
gopolski będąc o krok od wielkie 
go sukcesu, był chyba tym nad­
miernie zdenerwowany, spóźnił 
wybicie i, zaliczył tylko 70,5 m 
co przy skoku Kawuloka na od­
ległość 74 m zepchnęło go na 
trzecie miejsce. (PAP)

Łowczyńska (4), E. Rzazewska (3 
— wszystkie z karnych). M. Tra 
falska (2), J. Jaskowiec (2), B. 
Krefft (2), L. Galus (1), K. Wę­
grzyn, L. Siodłak.

Najwięcej bramek dla NRD zdo 
była Rother — 4 i Bieber — 3. 
Nasza drużyna występuje w nie­
co osłabionym składzie bez A. 
Kostowskiej, u. Żurawskiej, E. 
Skupin i M. Brewiak.

W meczu z aktualnymi mistrzy 
niami świata Polki zagrały jak 
równy z równym. W ataku bar­
dzo dobrze spisywały się Łow­
czyńska — Krefft oraz Trafalska. 
Należy również pochwalić obie 
bramkarki. Niestety nadal w poi 
sklej „7” sł^ba jest gra defen­
sywna i tu należy unatrywać 
przyczyny przegranej. (PAP)

Finn w międzynarodowych rega­
tach w Kilonii, 9 miejsce na mi­
strzostwach Europy w Turcji i 28 
miejsce w Złotym Pucharze Fin- 
na w Hiszpanii. W klasie Cadet 
J. Harasymczuk i p. Konieczka 
zajęli W miejsce, a W. Ruszczyń- 
ski i S. Cierpikcwski 12 na rega­
tach Przyjaźni w Wismarze. M. 
Blaszka i H. Józefiak zajęli 1 i 2 
miejsce w Cottbus w klasie OK 
Dinghy. a J. Harasymczuk w kla­
sie Cadet 3 miejsce. W trójmeezu 
Przyjaźni w Usti nad Łabą w Cze­
chosłowacji żeglarze JKW zajęli 
2 miejsce. Indywidualny sukces 
odniosła załoga w klasie Cadet W 
Ruszczyński i a. Oierpikowski 
zajmując 1 miejsce.

Są to tylko niektóre ze sporto­
wych osiągnięć klubu, a mimo to 
bardzo dobrze świadczą o poznań­
skich żeglarzach.

W związku z 45-leeiem działalno­
ści klubu odbędzie się w Poznaniu 
kilka ciekawych imprez sporto­
wych. Najważniejsze z nich to 
rr iędzyna rodowe regaty przed­
olimpijskie w klasie Finn oraz 
mistrzostwa Polski kobiet, (o-rk.)
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M. SZCZĘSNY
Poznań Antoninek Przedsiębiorstwo Robót Drogowych,

Sprzedam konie 3 i 5-let- 
nie, dwie jałówki cielne. 
Szulc, Dąbrowa, 64-332 Bu © Lokale
k owiec St. 46035-g
Kożuch damski — sprze­
dam. Boh. Westerplatte 59
in. 1. 46064g
Kafelki łazienkowe, hisz­
pańskie 11 m’, oliwkowe 
— sprzedam. Tel. 449-51.

46072g

Pilnie poszukuję komfor­
towej, umeblowanej ka­
walerki, do wynajęcia, pe 
ryferie wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46107g

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego 

Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20

uL Mścibora 2, teL 714-58.
47459g

0 Praca
Prsyjmę murarzy, tynka­
rzy. Poznań. Drawska 8,
tel. 882-64. 48060g

Kowałer 30-letni, podej- 
mie pracę w gospodar­
stwie lub ogrodnictwie. 
Warunek pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48165®.

ul. Północna 14 
60-967 Poznań, 

Skrytka pocztowa 328, tel. 
telex 0412674.

(9)

576-21
292-K1

Mechanika samochodowe­
go, zatrudnię. Poznań — 
Knapowskiego 22. 47728g

Nauka

Saksofon B tenor „Wej- 
Ikany”, uszkodzony ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46889g.

Instałatora anten telewi­
zyjnych, który posiada 
-własny samochód, zatrud 
nią na stałe. Tel. 599-09 —
godz. 10—12. 47527g

Dla początkującej nauki 
języka angielskiego — po 
szukuję tanich korepety- 
Cji. Tel. 541-18. 46123®

Filmy dźwiękowe 16 tom, 
kupię. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4603Sg

Błam, łapki karakułowe, 
czarne — sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 43a 
m. 11, godz. 16—19.

46126g

Panienkę do czteroletniej
dziewczynki przyjmę.
Zgłoszenia; teł. 97-21-76.

47277g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46131g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, szycie spodni lub in­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldżka 19 dla 46058g.
Zatrudnię murarzy. Pra­
ca stała. TeL 581-40.

4«142ig

9 Sprzedaż

Oprawy rtęciowe herme­
tyczne, nowe, 150 W, 7 
sztuk — sprzedam. Tel. 
67-31-53. 45991g

Kreślę rysunki technicz­
ne. K. Gronowska, teŁ 
407-04, po godz. 16.

48683g

Kożuch damski, turecki — 
sprzedam. Konin, 22 Llp-
ca 31 m. 12. 46042g

Kupno
Garaż blaszany, składany 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4^032®
Prasę introligatorską — 
złociarkę — kupię. Tel. 
67-31-53. 45890g
Kupię 20 sztuk żeber do 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 10 dla 46012®

Dnia 1 lutego 1978 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MIECZYSŁAWA KŁECZKA
a domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. e go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Szamo­
tułach.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

48017g

Dnia 30 stycznia 1978 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

WŁADYSŁAW JURDZINSKI
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 9.1S na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pozostaje

SIOSTRA

VI. Jackowskiego 38 m. 1. 47748g

tDnia 1 lutego 1978 r. zmarła moja najdroższa 
żona, najukochańsza mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

WIKTORIA KOWALCZYK
z domu Jarmarczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w ZabŁkowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Pomidory, rozsada Rever- 
mun — ulepszony, sprze­
dam. Swarzędz — .Ja sin.
ul. Nowa 7. 46001g

Kożuchy damskie, sprze­
dam. Głogowska 183 m. 7, 
po godz. 16 . 46060g.
Sprzęt narciarski z kom­
binezonem, sprzedam. Te
lefon 32-12-68. 47190g
Sprzedam maszyny dzie­
wiarskie: Veritas 360, na 
trzy kolory włóczki, fa­
brycznie nowa z gwaran 
cja, oraz Simac prod. in­
dyjskiej — mało używa­
na. Tel. 67-31-53. 45992g

Luboń, ul. Poniatowskiego 3 m. 
(Osobnych zawiadomień nie wysyła się)

457-U3

tDnia 30 stycznia 1978 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 80, śp.

mgr IGNACY GŁODOWSKI
tłumacz przysięgły

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina i przyjaciele

Ul. Krasińskiego 11 m. 2. 456-U3

X. Dnia 30 stycznia 1978 roku zmarła, namasz- 
I czona Olejami św., przeżywszy łat 68, nasza 
kochana mama, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA PIECHOCKA
z domu Justkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 hen. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

Ul. Dąbrowskiego 70 m. 11. 442-U3

tDnia 34. stycznia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 57 mój ukochany syn, nasz drogi 
brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PIASZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 lutego br. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Przemysłowa 51 m. 17. 456-U3

tDnia 31 stycznia 1978 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku 77 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść, 

brat i dziadek, śp.

PIOTR SIECZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego W m. 3. 449-U3

MB

Gabinet, bufet ciemny, bo 
bogato rzeźbione, obraz 
olejny — sprzedam. Urba 
nowska 24 m. 21. 46003g
Maszynę do wyrobu waty
cukrowej sprzedam.
8-054 Bydgoszcz, E. War­
mińskiego 23 m. 9, Klin-
cewicz. 46034g
Sztuczne futerko damskie 
3/4 długości oraz czarną 
skórę na męski płaszcz, 
korzystnie sprzedam. Tel.
20-51-73. 46041g

Dnia 30 stycznia 1978 roku zmart śp.

mgr IGNACY GŁODOWSKI
tłumacz przysięgły

W Zmarłym straciliśmy oddanego, nieodżało­
wanej pamięci przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 lutego br. 
o godz. 14 na cmentarzu janikowskim.

z Zespołu Tłumaczy nr 2 w Poznaniu.
47732g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 lutego 1978 r. zmarła przeżywszy lat 82, 

namaszczona Olejami św., nasza najdroższa i naj­
ukochańszą mamusia, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA STROIŃSKA
z domu Grzymisławska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godzi­
nie 14 w Piaskach.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Piaski, Gostyń, Poznań, Bydgoszcz.
47731g

+ Z
29 

lat 78

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
stycznia 1978 r. zmarł nagle przeżywszy 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

FELIKS BROMMER
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul. Kolejowa 41 m. 2.

dzieci z rodzinami

450-U3

tDnia 30 stycznia 1978 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach w 98 roku życia

drogi mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek

KAZIMIERZ KOCHANOWICZ
b. żołnierz Legionów Polskich 

i uczestnik Powstania Warszawskiego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żaki pogrążeni 

żona, synowie, synowe i wnuki

Ul. Ostroroga 11 m. 2. 47717g

tDnia 1 lutego 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 08, nasza ukochana mama, 

teściowa i babcia, śp.

KLARA MACIEJEWSKA
z domu Ocieszak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 hm.
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

DŻINA

Ul. Wieluńska 2 m. 8. 486-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lutego 1978 r. odeszła od nas moja ukocha­
na żona, nasza pełna dobroci mamusia, synowa, 

siostra, szwagierka, bratowa, teściowa i ciocia, 
przeżywszy 49 lat, śp.

JULIA STANISŁAWSKA
z domu Siwak

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 4 bm. 
o godz. 8.45 w parafii św. Krzyża na Górczynie. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 225. 48003g

Piłę łańcuszkową do dre­
wna, spalinową — sprze­
dam. Ul .Chudoby 2 m. 1. 
_ ____________  46040g
Kanarki śpiewaki, sprze­
dam. Palacza 4.1 m. 31.

\ 46077g
Czarnoziem łąkowo-bagien 
ny, ogrodnikom sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46078g
Młocarnię MSC-8, w bar­
dzo dobrym stanie snrze- 
dam. Józef Stańko. Bini- 
no 39, poczta Wronki.

46081 g

® Samochody
Fiata 126p, 1974, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Tel, 464-26. , 48068g
Sprzedam samochód Fiat 
125p, rocznik 1973. wągro 
wiec — ul. Nad Nielbą 7. 
____________U5p

Trabanta Combi — kupię. 
Krawczyński, Kościan — 
Waryńskiego 1 m. 5.

46090g

Nadwozie Skody 100L, po
naprawie sprzedam.
63-500 Ostrzeszów, ul. Ka 
liska 1, tel. 25-28, godz. 
8—15. 46103g

Cudzoziemiec weźmie w 
dzierżawę lub kupi mie- 
-zkanie własnościowe 3, 
4-pokojowe. oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47309g.
Uczniom hib pracującym, 
wynajmą pokój dwuoso­
bowy. Jan Lemblcz, Po­
znań, ul. Więzowska 12/2. 
___________ 45907g
Kórnik! Mieszkanie spół­
dzielcze, trzypokojowe — 
zamienię na równorzęd­
ne lub dwupokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4»965g.
Mieszkanie samodzielne. 
I piętro, pokój, kuchnia, 
łazienka, Mm' — zamie­
nię na kawalerkę lub sa­
modzielny pokój, względ­
nie z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45936®.
Zamienię M-4, 3-pokojowe, 
ul. Hetmańska 56 m. 58. 
wieżowiec, V ptr. — na 
dwa mieszkania M-2, naj 
chętniej Rataje. 45952g
Mieszkanie własnościowe, 
56 m’, komfort — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45957g
Poszukuję poddasza z mo 
żliwością przerobienia na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45968g.

Dnia 22 stycznia 1978 roku zmarł

HIERONIM CICHOCKI 
mgr historii sztuki, 

odznaczony Odznaką Zasłużony Działacz Kultury

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 lutego br. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, SKP, 
współpracownicy

PP „Dom Książki” w Poznaniu.
430-K3

+ Dnia 29 stycznia 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 79 najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

ANTONI MARCINKOWSKI
ppor. rez., 'powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 lu­
tego br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko-

;łębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby. <18-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
48658g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 lutego 1978 r. zmarła po długiej chorobie, 

opatrzona Sakramentami św., nieodżałowanej 
pamięci

MARIA NAWROCKA
członek Zrzeszenia Prywatnego Handlu 1 Usług, 

honorowy członek Klubu Złotego Wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo w Poznaniu.

Pozostający w głębokim smutku 
rodzina i przyjaciele

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Matejki 68 to. 7. 4S6-U3

j. Dnia 31 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
* i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 78 nasza ukochana ma­
ma, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA DZIĘBOWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 lutego br. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

459-U3 RODZINA

+ Dnia 31 stycznia 1978 r. zmarła po ciężkich 
1 cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 80 nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babunia i prababunia, śp.

MARTA NOWAK
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie 
6 bm. o godz. 14.50

Ul. Kolejowa 17 m.

się w poniedziałek, dnia
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

5. 446-U3

ZAWIADAMIA, 
że przyjmuje do dnia 18 lutego 1978 r. 
ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 

20 lutego 1978 roku.
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 
2 lata. Istnieje możliwość uzyskania sty­
pendium żywieniowego, a dla zamiejsco­

wych mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia:
— matura lub ukończenie szkoły średniej, 
— dobry stan zdrowia, 
— wiek 18 — 35 lat.
Do podania należy dołączyć 
dojrzałości lub świadectwo 
szkoły średniej.

Wynajmą cudzoziemcowi 
mieszkanie 2-pokojowe, ła 
zienką, urządzone, telefo 
nęm. centrum. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45923g. i
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie, c. o., telefon, 
III ptr. — na jednopoko­
jowe, równorzędne w 
dzielnicy Grunwald, Tel. 
630-94, godz. 10—14.

45975g

© Nieruchomości

Kupię działkę budowlaną 
Podolany względnie gra­
nice Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 476O5g.
Dom piętrowy jednoro­
dzinny sprzedam. Nowe 
Miasto n/Wartą, Rynek 2. 

116p
Pół domu z pomieszcze­
niem na lokal handlowy, 
ewentualnie plus mieszka 
nie 50 m2, Jeżyce, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46112g
Domek jednorodzinny — 
czteropokojowy, ogród, 
2.200 m! — sprzedam. Trea 
skalski, 62-650 Kłodawa, 
ul. Łąkowa 10, woj. ko-
nińskie. 45971g
Dom piętrowy z ogrodem 
0,5 ha, sprzedam, (dla og- 
grodnika, pszczelarza, sa­
downika). Wiadomość — 
Psarskie 110, k. Śremu.

46061 g

świadectwo 
ukończenia

447S-K1

Tanio sprzedam szklarnię 
niewykończoną. Wiado­
mość: ul. Nowina 18a m.
2, godz. 14—19. 45S59g
Dom, 7 km od Śremu, ta 
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46O48g.
Pilnie sprzedam parcelę 
2300 m2, z domkiem let­
nim. 12 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45963®.
Sprzedam dom do wykon 
czenia w Przeźmierowie, 
koło Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46097g.
Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem, w Kroto­
szynie Wlkp. — sprzedam. 
Telefon Gdańsk 52-07-21.

167-K2

Zguby © Różne
Dnia 19 stycznia br. zagi- 

,nął złoty cock er-spaniel. 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań, Paderewskie

Sprzedam korzystnie dom 
wyłączony z wolnym mie 
szkaniem, ogrodem 400 m5 
w Poznaniu — Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45932g.

aaHaMMBBBBMRUBBaBBBSMB

go 7 m. 6. 48040g
Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44, 
Swoboda. 47499g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 81-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

47406g
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”. Po­
znań, Strusia 9. 47577g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana siostra i ciocia, śp.

LUDWIKA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

VI. Przybyszewskiego 43 A m. 14. 463-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dniu 
1 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 78, śp.

MICHAŁ SPŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

nie 12 na cmentarzu na
sobotę, 4 bm. o godzl-

Miłostowie. i

Ul. Główna 57 m. 5.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

452- U3

J- Dnia 2 lutego 1978 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85

WIKTORIA GUCIA
z domu Napierała

Pogrzeb i msza św., odbędzie się w sobotę. 
4 bm. o godz. U w Głuszynie.

48076g Syn z rodziną i Marian Pawlik

tDnia 28 stycznia 1978 r. zakończył swe pra­
cowite życie po długich i ciężkich cierpie­
niach mój najukochańszy mąż. nasz najdroższy 

i najtroskliwszy tatuś, brat, wujek, szwagier, 
przeżywszy lat 61, śp.

CZESŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 lute­

go br. o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W

żona

Stary Rynek 41 m. 6.

smutku pogrążone

z dziećmi i rodzina

499-U3

+ Dnia 1 lutego 1978 roku zmarł w wieku 74 lat. 
ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW PLENCNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

454 -U3
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
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W poznańskim WPK Świat Arkadego Fiedlera

t TEATRV
OPERA — g. 19 „Opowieści Hoff 

manna” (przadst. zamkn.).
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 17, 20 „Staro­

świecka komedia”
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba” (SCE­
NA NOWA) — g. 22 „Milczenie”.

LALKI i AKTORA — g. 10 — 
przedst. zamkn.

Ł KINA
KDF MUZA — g. 10 „Czterej 

muszkieterowie” (pan. 12 1.), g- 
1230, la „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.), g- 17.30, 20 „Niewinne” (wł 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 — 
s. zamkn.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Granica” (poi. 15 1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Czarny korsarz” (wł. 15 L — 
z listą dialogową).

GONG — g. 10 „Zachłanne mia­
sto” (USA 18 1.). g. 12, 14 „Unkas, 
ostatni Mohikanin” (rum. b.o ), g- 
15, 19 „Sprawa Gorgonowej” (poi. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Błękitny 
ptak” (USA b.o.), g. 19 „Szał” 
(ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 12 „Colargol na 
Dzikim Zachodzie” (poi. b.o.), g. 
14, 16, 18, 20 „Pocałunki z Hong­
kongu” (fr. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Trędowa­
ta” (poi. 12 1).

MALTA — g. 16 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.), g. 18. 
20 „Libera moja miłość” (wł. la 
L).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pry­
watne życie Sherlocka Holmesa” 
(ang. b.o.), g. 17.45, 19-30 „Pry­
watny detektyw” (ang. 15 1).

OLIMPIA — g. 19.30 „Miłość w 
Rodzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1). ’

OSIEDLE — g. 15 „Joe w króle­
stwie pszczół” (fr. b.o.), g. 17, 19 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr. 18 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Miłość w deszczu” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15 15,
17.30 , 20 „Omen” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Godzilla conlra Gigan” 
(jao. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30,
„Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.) 
19.30 ,^uperexpress w niebezpie­
czeństwie” (jap. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Błękitny 
ptak” (USA b.o.), g. 12, 14 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b o.), g. 18 „Każdy ma swo je nie- 
klo” (fr. 18 1.), g. 20 DKF DYS­
KURS („Podejrzany”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18 45 „Stara strzelba” (r. 
18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30 „Godzilla 
contra Gigan” (jao. 12 1.), g 15.30, 
18. 20.15 „Transamerican Express” 
(USA 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—19 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

LUNAPARK (hala 21 MTP, wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ul 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

AULA UAM — g. 19.30 — „XXX 
lat PFP” — VIII Koncert Symfo­
niczny (abonamentowy) — Ork. 
Svmf. PFP, Poznański Chór Cbło 
pięcy. Jerzy KaUewiez (dyrygent), 
Csaba Onczay (wiolonczelista — 
Węgry). Marla Olkisz (alt). Pola 
Lipińska (alt), Pauios Rantis (te­
nor), Włodzimierz Zalewski (bas).

Najlepsi w szeregach PZPR
AAają różne zawody, doświadczenia, życio- 

rysy. Łączy ich to samo miejsce pracy 
i data. Tego samego dnia wstąpili w szeregi 
PZPR, otrzymując kandydackie legitymacje 
partyjne. Wspólna była również droga na 
spotkanie, podczas którego zostali kandydata­
mi — prowadziła ona przez aktywna obecność 
w zakładowej organizacji ZSMP. W niej to 
właśnie zdobywali szlif działacza społecznego, 
szersze i ostrzejsze spojrzenie na rozmaite 
sprawy.

Pracują w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym w Poznaniu. Małgorzata 
Jankowiak pracuje w administracji, Małgo­
rzata Górecka i Renata Ostrowska — w dziale 
głównego mechanika, a Małgorzata Wyrzy­
kowska — w nadzorze ruchu: Wiesław Bro- 
niarz jest elektromonterem. Zbigniew Górny 
— lakiernikiem, Włodzimierz Ławniczak — 
monterem w wydziale terów, • Mieczysław 
Skrzypczak — brakarzem, Zbigniew Zandecki 
— lakiernikiem. Wszyscy wyróżnili się w 
Z-BMP-owskiej działalności, wtaczając się do 
różnych przedsięwzięć. Kandydowanie do 
partii jest wiec dla nich nagrodą, a jednocześ­
nie bodźcem do jeszcze pktvwnieiszei postawy.

Krótko Po otrzymaniu legitymacji wypo­
wiedzieli wiele interesujących uwag, spo­
strzeżeń, refleksji. Chca przede wszystkim 
więcej wiedzieć, chca uczestniczyć w wyższej 
formie społeczno-politycznego współdecydo­
wania o naszym życiu, stąd też gotowi są 
nodjąć nowe obowiązki. Bardzo im odpowiada 
fakt, iż partia postawiła na młodzież, lecz, w 
oraktyee często jeszcze rodzą się wątpliwości. 
Uważają wiec, że właśnie zebrania partyjne 
są forum podyktowanej społeczną troską kry­
tyki i rzecz w tym. by zawsze docierała _ cna 
do tych, od których zależy usunięcie irytują­

cych niedociągnięć. I gdyby każdy adresat po­
trafił docenić przesłanki krytyki, zyskać by 
można ogromnie dużo.

☆
Takich spotkań Zarząd Zakładowy ZSMP 

przy poznańskim WPK organizuje wiele. Co 
jakiś, czas kolejna grupa młodzieżowych akty­
wistów powiększa szeregi zakładowej organi­
zacji partyjnej. Nic przeto dziwnego, iż syste­
matycznie obniża się średni wiek jej człon­
ków.

— Zaufaliśmv młodym, widząc ich aktywność 
i liczne pomysłowe inicjatvwv — mówi I sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR, Marian Wi!czvń«ki. 
Stad też egzekutywa nadała wszystkim kdnm 
ZSMP, a działa ich dziesięć w naszym nrzedswbi^r- 
stwie, prawo rekomendacji swoich aktywistów w 
szeregi partii. Pozyskujemy d’ieki temu wielu war­
tościowych młodych pracowników. którzy w dzia­
łalności nartyinej znajdują możliwość wykorzv=ta- 
nia swych uzdolnień i pracy dla wspólnego dobra

W ocstatrćch dwóch Jatach kcła ZSMP zare­
komendowały do PZPR 1?1 najhardziej na to 
zasługujących działaczy. Jest to niemal d% 
łowa wszystkich w tvm okresie d-
partii pracowników WPK. Fakt ten stawia 
tamtejszą o^anyzacie ZSMP wśród o-zod^ą- 
cvch nfe tvlkn w dzielnicy. i wojewódz­
twie. Rzadko który za rząd zakładowy tak wie­
lu wypróbowanych aktywistów orzek^5’’ w 
szeregi PZPR. A z drugiej strony w W^K w 
tvm samym okresie liczba członków ZSMP 
sic podwoiłaś wkrótce w‘ęc następni będą za­
rekomendowani do partii'.

— Nnsra młcdzie* — powiedział nrze wodnica w 
ZZ ZS^rp. Tadeusz Sommet — po prostu chce być 
bł‘sko żvcia.

To zdanie chyba najwymowniej ilustruje 
więź organizacji młodzieżowej z organizacją 
partyjną.

PIOTR BOROWICZ

Jak już informowaliśmy, w Bibliotece im. Edwarda Raczyńskiego 
przy p!. Wolności w Poznaniu, czynna jest wystawa dorobku lite­
rackiego oraz dokumentacji podróży pisarsk:ch Arkadego Fiedlera. 
Wystawa — zorganizowana z okazji 60-lec'a pracy twórczej pisarza 
— czynna będzie do końca marca br. Począwszy od piątku 10 
bm. raz w tygodniu (yłaśnie w piątki) pisarz, wraz ze swym sy­
nem — Arkadym Radosławem, podpisywać będzie swoje książki. 
Ponadto w kilkunastu filiach bibliotecznych, szkołach i klubach od­
będą się spotkania z Arkadym Fiedlerem oraz Arkadym Radosła­
wem i Krystyną Fiedierową. Mówić oni będą o swoich wraże­

niach z podróży do Afryki, Kancdy i na, Syberię, (bran)
Fot. — H. Kamza

Pod patronatem „Głosu"

Zimowy relaks 16000 dzieci

10&MHWHW
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Q Wykupiłem talon subskryp­
cyjny na Encyklopedię Powszech­
ną. Dotychczas jej nie otrzyma­
łem. Wiem, że była już w księ- 
gamiach — piszę Czytelnik.

Dyrekcja „Domu Książki” wy­
jaśniła nam. że było juz pięć do­
staw — około 15 tys. egzemplarzy 
encyklopedii, do księgarni. IV 
pierwszej kolejności otrzymują ją 
posiadacze talonu koloru niebie­
skiego, następnie koloru zielonego, 
dopiero później obsłużeni będą 
klienci z talonami koloru białego, 
którzy wykupili je w późniejszym 
terminie. Wszyscy posiadacze talo­
nów powinni otrzymać Encyklope­
dię według dotychczasowych obli­
czeń do końca pierwszego półrocza 
1978 roku. (805)

W muzycznym Poznaniu
Jutro — w sobotę — po kilkuletniej przerwie powraca na scenę 

Opery im. Stanisława Moniuszki słynne dzieło Giuseppe Verdiego 
„Rigoletto”. Twórcami inscenizacji są: Agnieszka Duczmal (kierow­
nictwo muzyczne), Antoni Majak (reżyseria), Stanisław Jarocki (sce­
nografia) i Władysław Milon (choreografia), zaś wykonawcami — 
oprócz orkiestry, chóru i zespołu baletowego — czołowi soliści po­
znańskiego Teatru Wielkiego.

Dzisiaj natomiast — w ramach swoistego „festiwalu dyrygentów” 
— byłych szefów Filharmonii Poznańskiej w auli UAM, wystąpi Je­
rzy Katlewicz — obecny dyrektor Filharmonii Krakowskiej. Pod je­
go batutą orkiestra symfoniczna PFP przedstawi wraz z węgierskim 
wiolonczelistą Csaba Onczay’em Koncert wiolonczelowy h-moll Anto­
nina Dworzaka. W drugiej części wieczoru usłyszymy „Magnificat” 
Jana Sebastiana Bacha w interpretacji świetnych śpiewaków’: Del­
finy Ambroziak, Marii Olkisz, Poli Lipińskiej, Paulosa Raptisa, Wło­
dzimierza Zalewskiego oraz Poznańskiego Chóru Chłopięcego (przy­
gotowanego przez Wojciecha Kroloppa i Jana Nowickiego) i zespołu 
filharmoników, (wig)

Dobre wzorce WPHW

Młodzi współgospodarze przedsiębiorstwa

Wczoraj salę widowiskową 
„Arena” w Poznaniu tłumnie 
wypełniły dzieci-uczestnicy zi­
mowych wakacji w mieście. 
Odświętnie ubrane przybyły 
na zakończenie akcji „Zima 
78”, w czasie której zorgąnizo- 
wa-.no dla nich liczne imprezy 
w domach kultury, szkołach na 
boiskach sportowych i pływał 
niach. Zorganizowano też pół­
kolonie w szkołach zapewnia­
jąc całodzienną opiekę dzie­
ciom rodziców pracujących.

W Poznaniu wypoczywały 
również dzieci wiejskie. Niewąt 
pliwą atrakcją „Zimy 78” by­
ły zajęcia sportowe na „Jar- 
marku różności” oraz rajdy i 
konkursy. Wczoraj w „Arenie” 
kurator Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu
Jan Bartkowiak i komendant

Komendy Chorągwi ZUP" — 
Ryszard Wosiński wręczał! w 
imieniu organizatorów nagro­
dy zwycięzcom konkursów na 
najlepszą placówkę kolonijną 
i zimowisko oraz za turnieje 
sportowe i festiwad piosenki 
harcerskiej.

Z zimowych wakacji w mie 
ście korzystało prawie 16 000 
uczestników. Przed uczniami 
szkół podstawowych ostatnie 
dni wakacji. W placówkach 
kulturalnych i na półkoloniach 
zajęcia trwają do soboty 4 om. 
włącznie. Młodzież, która wyie 
chała 'na zimowiska poza Po­
znań, szykuje się do powrotu. 
W poniedziałek 6 lutego ucz­
niowie szkół podstawowych za 
siądą w szkolnych ławkach. 
Na wakacje wybiorą się ich

— starsi koledzy ze-szkół ponad 
podstawowych, (bg)

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul.' 
Chełmońskiego 20 — teł 66-00-56. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35: wynad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Pfd'tac’°: ul Bukowa L t°t 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugorv, tel 205-431: 

Ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
iPoznańskiej Służby Zdrowia czyn 
r)” rn^Tlern’!? g. 7—22. t°l. 9p9 

Tei^on Zaufania — 988 czvnny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 

-f~a 
psycholog. Porady nrawne. głów­
nie z zakresu nr^wa rodzinnego, 
ooiekuńczego leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, teł. 
522-51.

Antek? tvlko dvżurv nocne: 
Dabrowsk’ego 1'0<142 Główna 92, 
Dzlerżyńsk^go 2^9. Kórnicka 24, 
Mickiewicza ?2. Słowiańska Sta- 
rełęcka 1, Głogowska 1'’7/ICn, 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

W centralnym konkursie mło 
dego sprzedawcy zdecydowa­
nie wyróżniły się reprezentant 
ki Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Wewnętrzne 
go w Poznaniu. W branży o-dzie 
żowej zwyciężyła Małgorzata 

। Taberska, w grupie pozostałych 
artykułów przemysłowych pier 
wsze trzy miejsca kolejno zaję 
ły: Ewa Machnicka, Elżbieta 
Łakoma i Małgorzata Marci- 
szak. Nie po raz pierwszy pot 
wierdziło się, że w oddziałach 
WPHW młodzież jest dobrze 
przygotowywana do pracy w 
handlu. Dlatego też niektóre 
poznańskie doświadczenia i 
programy Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Usług za­
leca wykorzystać w innych wo 
jcwództwach.

— Nasza młodzież — mówj dyre 
ktor przedsiębiorstwa, Eugeninsz 
Zaremba — jest ambitna i odpo­

wiedzialna. Można jej powierzyć 
najtrudniejsze zadania i być spo­
kojnym, że będą wykonane; Coraz 
lepsze jest dzięki temu współdzia 
łanie. Niedawno ' rozpoczął pracę 
zespół doradczy do spraw młodzie 
ży. W pierwszym kwartale zajmie 
on się rozwojem form współzawod 
nictwa pracy i doskonaleniem sy­
stemu adaptacji społeczn-o-za-wodo 
wej młodych kadr. Kolejne zada­
nia — ujęte w programie — zwią 
zane są między innymi z udzia­
łom młodzieży w zarządzaniu przed 
siębiorstwem, z wypoczynkiem po 
pracy i podnoszeniem kwalifikacji 
zawodowych.

Współdziałanie to nie będzie 
wyłącznie związane z planowy 
mi zamierzeniami zespołu. Wię 
le problemów powstaje na co 
dzień i ustalono, one właś 
nie wymagają szczególnej tro­
ski, natychmiastowej reakcji. 
Praktyka zadecyduje zatem o 
liczbie spotkań i załatwionych 
spraw. (pik)

W pogoni
— Przyszliśmy do baru „Kos­

mos”, to. znaczy ja i moja sym­
patia — relacjonuje czytelnik — 
po godzinie 18 i zamówiliśmy 
dwie kawy oraz dwa winiaki po 
50 gramów. Około godziny 20 po 
deszła do stolika pani z obsługi, 
by zabrać kieliszki nis całkiem 
jeszcze opróżnione. Ma zwróconą 
uwagę, że przecież jest w nich 
winiak, usłyszeliśmy reprymendę. 
2e siedzimy tu już od godziny 
16, że jeśli się przychodzi do 
tego lokalu, to trzeba zama­
wiać, jak to robią inni, nie zaś 
wysiadywać przy pustym stoliku.

Na prośbę o skontaktowanie z 
kierownikiem dowiedzieliśmy się, 
że właśnie z kierowniczką mamy 
przyjemność rozmawiać; poprosi­
łem więc o książkę zażaleń. Na 
to usłyszałem: Pan jest pijany, a 
pijanemu nie dam książki. Ponie­
waż zdawałem sobie sprawę, że 
w ten sposób mogą mnie „wro­
bić”, choćbym nawet nie tknął 
tych 50 gramów winiaku, zażąda-

za zyskiem
łem zawiadomienia MO. Wtedy 
pani kierowniczka, odeszła 
wprawdzie .od stolika, ale za bu­
fetem pełnym głosem zaczęła wy 
mieniąc z personelem uwagi, ma 
jące mnie skompromitować przed 
wszystkimi obecnymi w lokalu; po 
równywała między innymi, ile 
kto w tym czasie już wypił drin­
ków i stwierdziła, że jesteśmy bez 
czelni, zamawiając tak mało, a 
tak długo zajmując miejsca.

Zażenowany głośnym o nas 
rozprawianiem, poprosiłem z ko­
lei bufetową o udostępnienie 
książki zażaleń, ale i ona odmó­
wiła jej wydania. Byliśmy zmuszę 
ni opuścić „Kosmos".

Na przekazaną przez redakcję 
do WSS „Społem" (dokąd zresz­
tą konsument zwrócił §ię również 
bezpośrednio) skargę, otrzymaliś­
my wyjaśnienie zastępcy dyrek­
tora Oddziału Gastronomii — S. 
Pietrzaka. Potwierdziło ono w 
pełni zarzuty.

Jak się okazało, bistro „Kos­

mos" jest kierowane przez agen­
tkę, która widocznie w opisany po 
wyżej sposób próbuje zwiększyć 
rotację gości i pomnażać swe zy­
ski z udostępnionego jej przez 
państwo lokalu. Nie tędy jednak 
droga, o czym agentka przekona 
ła się podczas rozmowy, przepro­
wadzonej z nią przez dyrekcję 
„Społem". Dowiedziała się mia­
nowicie, że książka skarg i wnio­
sków musi być zawsze na widccz 
nym i dostępnym dla konsumen­
tów miejscu, że w przypadku pow 
tórzenia się nieprawidłowego i 
nieuprzejmego traktowania gości, 
zostanie ukarana grzywna, jak też 
że mają oni pełną swobodę w 
doborze zamówienia oraz czasu 
przebywania w zakładzie.

Byłoby pożądane, żeby o no- 
wyższych zasadach obsługi klien 
tów byli informowali wszyscy kan 
dydaci na agencyjne prowadzenie 
placówek gastronomicznych i han 
dlowych, zanim zostanie im po­
wierzony lokal czy sklep. Opisa­
ny bowiem przypadek nie napa­
wa optymizmem, jeśli agentom 
zacznie s:ę wydawać, że jedynym 
ich prawem jest bezpardonowa 
pogoń za zyskiem, (zk)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery poru roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Nad Niem­
nem” — fragm. pn™.; 11 as Cz"”y 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Stara i ncwa muzyka 
wojskowa; 13.25 Od wolnego do 
czardasza; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
informac. S. M.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Z nagrań Warszawskiej Ork. 
PR i TV; 19.40 Śpiewający akto­
rzy; 20 05 Melodie lat 70-tych; 20/0 
Melodie do których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K. Szyma- 
iLowskJgjjo.; 22-23 Gdańsk na

zycznej antenie; 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 1, 2, 3, 5, 6, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. S. M.; 
9.40 Dla przedszkoli — „Zapusty”; 
10 Czytamy klasyków — „Kroniki 
polskie Wincentego Kadłubka”; 
10.30 Gra zespół J. Muniaka; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Utwory li- 
rvczne Griega gra W. Gieseking; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Zapach świeżej sośni- 
ny” ooow.; 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy; 13 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13.15 M. Spisak — Sere­
nada; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Od zespołu peśni i tańca do ork. 
symf.: 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; P.45 U'wory Haendla: 15/ 0 
Radioferie; 16.10 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
nre^s; 17 „Południowe rytmy”; 
17.20 Opow. K. Truchanowskmeo 
pt. „Toccata” fuga d-moll; 17.40 
Ren. literacki pt. „Dziś mi się we 
śnie zdało”; 18 Na organach ka­
tedry w Oliwie gra Kjeli Johsen 
(Norwegia); 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu- 
zyka — Wiersze St. Ciesielczuka; 
19.30 Wszystkie utwory na kwar­
tę* smyczkowy Ichenberga. Ber~a 
i Wcberna; 19.55 „Areopag” — dy­
skusja szefów czasonism soołccz- 
no-kulturalnych; 20.15 L. Mend“l- 
tsahn-BarŁbaUly: J JŁoncart for­

tepianowy g-moll. op. 25; 20.40 
Muz. norweska; 21.40 Chansons 
(Pieśni) Josąuina des Pres — śpie­
wa zespół „Musica Reservata” z 
Londynu; 22 Teatr PR — Teatr 
Sensacji „Sprawa Marii Ciunkie- 
wiczowej”; 22.50 Muzyka; 23 „Gra­
nice jazzu”; 23.35 Co słychać w 
święcie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.39. js.39, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Gitara z Rio; 9.30 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Utwory organowe 
L. Marchanda gra Marie Claire- 
Alain; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Bałkanton; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Żywot młodzika 
niepcczciwego” — ode. pow. Fr. 
de Ouevedo; 14 Concerti ner alt^i 
stromenti...; 15.05 Muz. pocztówka 
z Mińska; 15.25 Seksofon. smyczki 
i przeboje; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Podhalańskie nogwar- 
ki: 1C 29 MuTYkobranie; 16.45 Nasz 
rok 78-my: 17.05 Muz. poczta. UKF; 
17.40 Studio nagrań; 18.10 Polity­
ka dla wszvstkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 „Kapitan Francasse” — 
pow.; 19.35 „Purytanie” — opera 
tygodnia'; 19.50 „Mściciel w mia­
steczku” — ode. now.; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.30 Sztuka — ma­
gazyn; 21 Muzyka między wiersza­
mi „Berlicz — drugi enized z 
cia artysty”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — J. J. Cale; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dvsko"re- 
f:e; 23 Miniatury poetyckie; 23.05 
M.iedzy snem a dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. Chico Arneza; 8.10 
R-IV Średnia Szkoła dla Pracrią 
cych. Metodyka. Sem. n „Rola do­
świadczeń życiowych w nauce”: 
8.25 Antologia sonaty fortep.; 9 
Mel. dużego ekranu; 9.20 Muzyczne 
podróże po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli „Zapusty” — aud. słowno- 
muzyczna; lo Gra kwartet Julliar- 
da; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muz.) Wi»>l 
ka piątka Brodway’u; 11.30 G. 
Rossini: Sceny z opery „Semira- 
mida”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. ro­
syjski; 13.15 Rosyjskie tańce ludo­
we; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach „Rola ruchu komu­
nistycznego we współczesnym 
świecie”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólno.); 14 Naukowcy rolnikom; 
14.15 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Portret pisarza — B. Czeszko; 
15.40 Przygody człowieka myślą­
cego — pow.; 16.05 J. łaciński: 16.25 
Szkoła Mistrzów — „Właściwy 
człowiek na właściwym stanowi­
sku”; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Muzyka dawna; 
17.Aud. oświatowa; 17’5 Pr. 
stereof. „Giełda płyt”; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 Kalejdoskop 
nauki; 19 o zdrowie człowieka — 
„Kiedy jest potrzebna sztuczna 
nerka”; 19.15 J. angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Laureatów IV 
Międzynar. Konkursu Dyrygenckie­
go Herberta von Karajana (stereo 

ogólnop.); 21.22 Jubileusz w pano-

ranne gwiazd — rep. z obchodów 
□5-lecia pracy artystycznej i peda­
gogicznej prof. Olgi Olginy: 22.15 
Fkonotnia na co dzień; 22.20 S. 
Rachmaninow: Poliszynel fis-moll 
op. 3 nr 4; 22.35 R-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących. Historia. 
Sem. iv—III Powstanie Śląskie; 
22.50 Fr. Schubert: Serenada z cy­
klu; „Łabędzi śpiew”.

Wiadomości: 12.15, 16, 22.55.

K TEŁEWIIJA~1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 

Język polski (sem. 2) Romantyzm 
w Europie (powt.); 7 — R-TVSS. 
Matematyka (sem. 2) „Kąty” 
(powt.); 9 — Teleferie — „Sprawdź 
się” oraz film „Fale Morza Czar­
nego” ode. 7 (kol.); 11.20 — „Ostat 
ni dzień zimy” film fab. prod. 
radź, (kol.); 12.45 — TTR — Bio­
logia „Uprawa roślin” (sem. 4) 
„Znaczenie gospodarcze roślin mo 
tyłkowych drobnonasiennych, *wy 
magania glebowe, klimatyczne, 
stanowisko pod uprawę” (powt.); 
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 4) Środowisko a zdrowot­
ność i produkcyjność zwierząt 
(powt.); 15 — Melodie — „Malowa 
ny dzban”. W programie przeboje 
zespołu wokalno-instrumentalnego 
z NRD (kol.); 15.30 — NURT — 
„Współzależność pomiędzy ucze­
niem się a rozwojem zdolności”. 
Wykład dr. Zygmunta Krążyńskie 
go; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”; 16.30 — Dla dzieci:

6 Festiwal Widowisk Lalkowych — 
„Baranki i ospały diabeł”; 17.20 _  
„Opowieść o przyjaźni” — ode. 4 
pt. „Fiodor Iwanienko” — film 
fab. prod. TV ZSRR; 18.35 — Ma-
gazyn motoryzacyjny (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kot); 
19.10 — Siódemka — program dla 
młodzieży; in.so — Wieczór z 
dziennikiem (kol?; 20.30 
nor dziecka”
TP; 21.40

film fab.
Studio

„Ho- 
prod.
Sport

Mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na * ’ *— lodzie — tań­
ce (kol.); 23 — Dziennik (kok).

. PROGRAM 2: 15.40 — Turystyka 
i wypoczynek (kol.); 16.10 — Ta­
jemniczy świat przyrody — Gady 
* p?afy w filmach "iłodzimierza 
Puchalskiego (kol.); 17.10 — Pasje 
dr. Gracjana Bojar-Fijalkowskiego 
— „Program publicystyki kultu­
ralnej; 17.55 — „Gdzie diabeł nie 
może . czyli „Czerwone buciki” — 
widowisko muzyczne Edwarda 
Pałłasza, oparte na motywach lu­
dowych (kol.l; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Tele

'i.19;39 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 - język frar.cn- 
» .U - rs Podstawowy, lekcja 14 
(kol.); 21 — Język rosyjski — 
kurs podstawowy, powt. lekcja 18 
« 2lA30 ~ 24 sodziny (kol.);
21.40 - Opowieści starszego pana 
Noc karnawałowa — program Je-
reniicgo Przybory — nowy
Sram; 21.50 — Teatr sensacji: 
7. , to moja specjalność” 
(kol.); 2 Fes iwal PF i wt Olsz­
tyn 78; 22.50 — Drogowskaz do 
Luandy (rep. kol.).

pro-


